
Dzisiaj b s1ron z „Ogniskiem Domowem•. 

Polski. katolicki, bezpartyjny dziennik dla wszystkich stanów. 
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i ,wiąt. 

Cztęry bezpłatne dodatki tygodniowe, 

Przyjaciel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzin), 
Przegląd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powieściowy. 
~--= 
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Rok IX 

Przed 10 laty. 
ł~st1'i militaryzmu pruskiego vrzycięto szpony lecz· 

nie wyrwano ich z korzeniami. 
Czy • 

SOJUSZ z lewicą jest możliwy? 
zw . ~ak wiadomo <Jd połowy llpca 1918 r. szala 

1/cięstwa przechyliła się stanowczo na stronę koa­
k1{ki Odtąct Niemcy prawi,e dzień w dzień ponoszą 
}Qt:st I c-otaJą się na całej linji, zbfiżając się do 

as rotv. 

Kl trz~;spieszyła pogrom pańsnv centralnych ich 

1911 \a na półwyspie Bałkańskim w połowie września 
Jac r. !ia~ został przerwany front bułgarskio-austr-

5\ 1~~-niem1eck1 na znaczne] przestrzeni, wojska serb­
tv , r~ncushe I angielskie odebrały w ciągu dw6ch 
go~odni nieomal całą Serbf~- Bułgaria w.vczerpana 
tozrd 3rczo i rozgromiona ?aw·arła na własną rękę 
, • 1~, zdawszy się na łaskę t' niełaskę zwycięzców. 
~'vGg redtng,o potem pod,obną klc:skę p,oni,osły Austr-o 
star ry n 3. tronci:e włoskim; talm również tront w­
sie sąnrzerwan:v na wielkiej przestrzeni i rozpoezęła 
dotv rowoJna, dzika ctc:m,obi,hzacJa o[brzym1ch wojsk 
Chl~~ 1fzas . ~am walczących, która więcef ofiar po-

ę a. niz sama 'klęsK'a. 

Warszawa 18. n. (.A\V.) Dzisic"jsz,· ,.Jłohol­
ni'k' zamieszcza obszerne wyjątki z drukowanej bro­
szury po<;la PiaseckiC'go, zawierającej sprawozdani,e 
z konferenc_vi. jakie się odb_vły w łonie B. B. W. R. 
pod prżewodniclwem prof. Makowskiego. 

V. narauach t_vch brali udział liczni posłowie 1 
senalorowi 1e B. B., kilku członków Rzadu i wvż­
szvch nrzęrlników. Referaty pism. zawie'rające pro­
jekt~, rPformy Kom:.tytuc,ii, przedłożyli: prezes Bu­
kowiecki, prof. Eslrrichrr, prof. Jaworski, priof. I(,')­
chanowski, pi-of, Kamieniecki, wice-minister Car, pos. 
Pi'asecki. dvr. l'v[aln.c;ze,vski i Zawadzki. 

. Ohszernc <;lrcszczrnie mówi o konrepcjach. ja­
lne b_vły wysuwane w łonie B. B. w sprawie w:vboru 
Prezydenta i zmian~, K,onst:vlucji. Prez. Bukowiecki 
popiera w:\'bór Prezydenta przez plebiscyt, z tern, 
że Zg,.·omadzcnic Narodowe ma prawo stawiania kan­
<'ly<lalury. Hołówko aprobuje ten projekt. pr,opcmu­
jąc, aby ogranir'zono liczbę kandvdafor rlo dwóch, 
przyczem icdneg,o lrnnd?dala proponuje Zgromadze­
nie Nar,odowe. a dru~iego umierający Prezydent, 
,!!dyż wedlng koncencji p. Hołówki sptawowałby 
Prl'zvdent swą władz~ rlażvwołnil'. Poseł Pi asrcki i 
ks. Eustachy Sapieha pI'oponnjf\. aby kandydatów 
na Prrzyclenla wyznaczał nmi!erający lub ustępujący 
Prezvdcnl. 

Pos. Jan Pi'lsudski popiera wybór Prezydenta 
przez Zgl'omadzenic Jarodowe. 

Wybór Prczyd·•nl.1 na lat 10 pro~k p. p. 
Zawadzki, Karnicniecld, Estreicher, Car 1 Piasecki. -
Wybór na lat 7. proponuje pos. Jan Pilłsudsli. 

Priojekty zmiany Konstytuc_fi', które były rozwa­
żane na konferencj~ B. B. prr..ewidują dla ~~tu 
o~aniczenie tm omości obalenia Rządu. Prof. Est­
rei'cher pl'loicktuje, aby parlament mógł ucl:rwali~ 
wotum nilcufności raz na rok, w okresie uch~· 
burH,etu. 

Pr-of. Kamiieniecki, proponuje, aby jedyllle obie, 
r •·v mi'ały nra'WlO uchwalania wotum nieoulirliolśd. -
Za mif'sif'niem l)Oliłycznej odpowiedzftllnośd ltząm, 
przed Parlamentem opowiadają siię pp. B~~: 
Zawadzki', R,oman, książę Sapieha, OchaibO'Wk:z, ·Mać• 
kilewicz ,Anusz j Piasecki. 

,,Robotni'k" komentując projekty refoJ:'!tnty. JO:in.: 
stytucji1, riozwa.żane na konferencjach: B. B., ~ 
dza, że oznaczaią one kolosalne przestmt~ Dll'·pra- • 
wo w n. n. w. R. Jedvnile niektóre żywioły ciemo­
kratyczne z pos. Janem ·Pi'łsndskim na crele opoiwi'.;a­
<lają. si!ę za utrzymaniem dotychczasowych: zasad 11• 
strioj,owych. Pilsmo kończy swe uwagi, tem, że IDOł.e 
cfojść do skutku jedyni'e sojusz po'międ?;y B. B. W 
prawicą. gdyż na tych zasadach io jaldemlr~ pi9e 
rozumieniu lewicy z B. B. nie może być mowy. 

tnl•o\:~wcz:1s Niemcy zo<baczyJi, że muszą kap1-
Skiri ac, co/fi' zdać s1ę na faskę i m:efaskę zwycię-
191.S ;oa1ic11. ~ocząwszy od ostatnich d:nt września 
lHd ~ \~ Berhme odbywały się g-orączk!owe naradv 
cie dn Joz~niiem, które stawaf.o się rozpaczliwe. ·Wresz 
Nien,/\ 5 p,aźctz1ernfka przed 10 laty kancJerz Rzeszy 
lirn1eni~ 1e1, książę Maksyimilian Bacleńsla zwrócił się 
Ian\, ern rządu z pr-ośbą do prezydenta 1Wilsona 
cvinv 2rlicir1:r f)OŚfledmczvć U Innych pańsnv koali­
tx:icit w sprawi:e natychmiasfx>wego r,ozejmu i roz­
tów W~ r>okiowań p0ko1owvch na po<lst::iwie 14 punk­
'Allsti- ~ona z dnia 8 stycznia 1918 r. Również 1 
Son 2td ~gry zwróciły s1ę z podobną prośbą. 1Wil-

-o-"' 

ir o 21 ł się być pośrednilaem 
Cdtni ai-szafek Foch po naradzie ze sprzymforzeń·­
lli, prdyktowat N1emoom wanmla zawieszenia bro-
11 listYJęfe prZJez men 5 tygiodm później, t. j. dnia 
\X·a,żnieOf)ada 191 Sr. Przytoezyć można tu tyfkio naJ­
tob{)\'VnJsze ... z tycfi warunków. Niemcy 1111us1el1 się 

w,ązac: 

'-"izo~·n_Onuścić i opróżnić z wo.fsk w cfągu dwóch 
Oddać 1 ~Igrę, Francję, Afzację i Lotaryr.gję; 2 
3.00() n,.- armat, 30.000 karabinów maszynowych, 
t~'w, 15~~;r'' 1rmn, 2.000 aeroplanów, 5.000 tób:mm-. 
dów: v • _w:3.~nów koleJ1owycli, .5.000 samocho­
'brze~· oPrózmć z woJsk !<raje niemteckie na lewym 
lon1ą Renu z miJastamt Mog-uncJą, Koblencją i Kb­
~<lżnić {ots~~:Y te zajęły wojska kooJicyjne); 4. unie­
lh1kai-es ~!\taty pok9jowe w Br1.eściu Lftewskim i 
'h-yce ,/~e; 5: ewakuować kolonJe niemieckie w A-
8 lekki./c 'Od~1eJ; 6. Z\Vróctć 100 łodzi ·podwodnych, 
"'?rennv nkrąrownfków i 6 orbrzymich pancerniKów 
'\'<lić ct,

0
• en, a resztę floty wojennej roitn~oić i odstJa ... 

Pi-ze J)ort~ ~eutralnycli fub fooaif-icyjnych. 
"'Yższy~h J}rzy.1ęc1le 14 punktów Wflooniowskich i po­
Szenta· hr, w_arunków, iedyniie dJa uzyskarnfa zawie­
Pogi-0rnu om,. pr_zymały się Niemcy d-o zupełnego 
~~ctęzcó; es1e?,1ą przed dziesieciu laty legł, u stóp 

Ytii jl 11 . naJpotężniejszy pod względem militar­
l\asze~ a]przeb1eglejszy zaborca i odwieczny wróg 

N owa moneta. 
Warszawa. 28. 9. (AW.) Jutro dni•a 29. bm. 

odbc;dzie się w M-s!wie Skarbu posiedzenie rzeczo­
znawców w celu wyboru Jednego z 3 projektów mo­
nety 1-zlotowej, opraccn•:anych przez mennitcę państ­
wową Dotychczasowa 1-zlobowa ulegniie zmianie zgo- , 
dmie z nowa ustawą stabilizacyjna. 

Ofiary katasll"ofy w. Melilli. 
Mad r y t, 28. 9. Liczba ,osób zabitych podezas 

Z Sejmu. 
Warszawa, (AW.) Dzi~ki inicjatyv.ie marszałka 

Daszyński'ego zapanmYalo w kolach parlamentarnych 
znaczne o żywiienie. W początkach paźd7Jernika zbie­
rze ·~"\ę pi-awdopodobnie klub parlamentarny stron­
ni'ctwa naflodowego. Dnia 1. października oobędzie 
się również zebranie klubu parlamentarnego Wyzwo­
Ieniie. P1orządek obrad Wyzwolenia nie jest jeszcze 
ustalony, prawdopodobnie jednak zajmie się onm 
głównile ustosunkowaniem klubu do inicjatywy p. 
marszałka Sejmu. 

· Z min. spraw wewnętrznych. 
W ars z a w a. (A W. )Według pogfosek należy si'ę 

spodniewać pewnych znnan pers,onalnych w M-&wie 
Spraw Wewnętrznych głównie tyczących się obsadze-

• nila ni.iezajętvch staJ1JOwisk, mianowicie kandydatura 
komi'sarza Strzeleckiego na stanowisko dyr. deparŁ 
samorządowego _iest praw1ie zdecydowana. Kandyda­
tura dyr. Wejlssbrata na stanowisko dyrektora depar­
tamentu adm'ilnis[racyjnego ostatnio 7,daje się być nie­
aktualna. W najbli~szym czasi'e należy się spodzie­
wać nominacji. wojewody pomoirskiegD, w każdym ra­
zile z wyłączeniiem dotychczasowego kierownika p. 
Lamota. Jako kandydatów wymreni.ają jednego z 
generałów. C • ....__ naroclu. -o. 

- . Lotnictwo francuskie. 
IW· Z· Rady Ministrów. Paryż, 27. 9. (AW.? Na wcwr!l.iszem posiled'zen~u 

0zerdu,ri:tszawa, 28. 9. _ Na wczorajszem posie- ra4,y ministrów załatwiono konflikt o kompetencię 
k<,' urnt<;]-1 dla<ly M1n1strów przyJPto proi·ekt utworzenia nowoutwor1..,o,nego rriinistcrjum lotnictwa. Szeregn 3.. 
:r u " gend ministerstwa spraw _WlOjskowych wł,ącw.ny bę-
z~dow,ąć spra-wnien1a ad1mmi"strac_j1 pubT,icznej.j U1- azile do minister.ium 1otructwa. W związku z tern 

~20.~t.awa~~a będzie przy prezesfo Rady Mm-Istrów, milnister_ium liotni~twa .r?zporządzać bęc~zie Z1D.aeznemi 
~ Wa.łono i pod Jego przewodnictwem. Dalej u- kredytami w snm1e m1l:iarda trzysla mrlj,onów frank 

trn Roln l"JJekt ustawy, upoważniającej Miin. Re- dr 
:zeJt:ciu ~eh do uchyTiania niektórych orzeczeń o Skutki rzą ow masońskich. 
2 zyJęk> pr~~ na własność paf1stwa_. Opróc7: tego Wzrastające zdziczenie zngraiia spraliżowaniem 
Yslcania meix,dI medalu dla uczczenia 10-feoa od- k,omunikacji. 

Z egtości. Meksyk, 27. 9 .. (A W'.) . Zwi'ązek kolejarzy mek-
allliary zrk .d . w kl. sykańskich zwrócił się z ultimatywnem żądaniem do 

- '~ia. l Wł OWan1a asy. rząau meksykański'eg,o o zapewnienie konduktm,om. 
~~C.ii dą~~ ~a~~ 27. 9. __ Ministerstwo Komunt- a zwłaszcza maszrn:r tom kolejowym bezpieczeństw3 
l!r·ri !in.J--u:h ~zf,l~ln,ndo\V"dllla IV-tej klasy na niektó- w czasie pełnienia sw_ych obowiązków. Kolejarze 
11-.J.'?[P,,n,1o,x,,,_(.l"o - (\Jowy_ cl, w_ b. z~t.·orze pruskim drOQ"" motywują i.woje żądanm. tcm: i~ w. ciągu oslalui0r,0 
u ~ , .. , j:),O(j :.a.u .,~ mi~iąe.a pr7A?~.do 300 .m.'\SZymstow I palaczy kolf'JO-
IWJQ-'~lr! JlJ--<-.e k~c:;z.CTli.a cer. JV-teJ klasy -do cen w,•ch padło :,2,bilych w czasie nieustannych napaclów 

0 tee. -J. fa.sy. ?:rQWP'J0.nl>f!. to ma nastąpi~ 1 hand meksykańskich na J)()~in,gi. W ciiu,,,u o.sla.lnicgc.\ 
~·•· a,oku. wxlobn11CP-r lP14>ł!ił.Prslw ·c,noJ:ruuQAQ-:-~ ~ .. 

ekspl,ozjł prochu. w jednym z fortów MeLiffi ~ 
57. W szpill:alach, znajdu_ie si:ę 290 r~ydi. ' 

nozsłrój gospodarez:v Bols7.ewj1. . 
M ,osk w a, 28. 9. (A W.) Katastrofa: żywJ.'.IOSCło,Q,,• 

:VJWołana przez rtieudanie się rząoowej kl:m:rpllmji 
zl;>ożowej przybilera ogromne rozmiary. W nłe~cbl 
miastach ukraińskich panuje i!łód, spowodow,any-po,. 
zatem przez nieurodzaj w nrektórych olrolfoaeli l'!-:ajlt. 

-o-

Zjawiają się już przymrozki. 
~ars za w a, Zł. 9. - Dziś pogodnie t chfu. 

dno. Dziś z-rana temperatury od 2 (Bia~· ij°b 9 
(Gdyma,), w IW'arszaw1e - 8. Juiro dość pogoonile, 
sła,be przymr6zki, w górach, Wileńs}'pLejm; ,. m: Po-­
lesiu możf'!We przero{ne deszcze. 

Huragan w Meksyku. 
Meksyk, 27. 9. (AW.) W stanie Jalffsoo prre­

szedł, gwałflowny <!>rkan wyrządzając ,ogromne ~zkio­
dy. W czasile orkanu zginęł,o 15 osób. 

Skrytobó.ica w roli działacza. 
Moskwa, 27. 9. (PAT.) Jak donoszą pisma % 

Ukrainy sowieckiej, - przybył tam z Ameryki 'ZnallY, 
rewoluc,i,oriista, rlział,acz galicyjski Mirosław Siczyń­
skil, morderca śp. namiestnika lwowskiego hr. A­
Potockilego. Siczyński skazany na dożywotnie wię­
ziienie uciekł, jak wiadlOTilo, przed laty z więzi,eni~ 
stani'slawowskieqo. Siczyński wystąpi obecnie w U­
krailńskiej Akademji Nauk z referatem o emi,gracjj 
ukrai'ńskiej <'Io Stanów Zjedn0cwnvch i Kanady. 

Największy proces świata. 
Tok .i o (Jap,onja) 26. 9. Encrąiczna _waµc:a, jaka 

prowadzi' od dłuższego czasu rząd japonski! z plagą, 
komunizmu ,znajdzie swój epilog w wielkim procesie, 
wyznaczonym na drleń 18 listopada. :-- B~zi_e ro 
największy p:r,oces na świecie w <_:>stat,mm dZ!,es1ątku 
lat. Hozprawa odbędzm si·ę w sah Tea~ 'o/tie_lk1ego 
w T-0kj,o, gdyż wszystkie sale są.dów Ja~nsk1ch o­
kazały s11ę zbyt 5zczupłe. Na ławie oskarzonych) za­
si'ądzie 313 komunistów, oskarżonych o przy~towy­
wanoo zamachu stanu. Koszty procesu, który po­
trwa 1>k-0lo 4 miesięcy, obliczają na półbora milj,on:> 
Jen. 

Wojna gazowa z komornikami. 
Ber 1 i n, 27. 9. Gdy do fabryki Tictzcn Ei<lam 

w Budziszynie przybyli egzckut,orzy podatkowi i roz­
poczęli: urzQdowanie, robotnicy wyłączyli światł,o elek 
trvczne powążaj:,,c całą fabrykc; w ciemnościach i o­
l\vorzyll dopływ trujących 14azów z generatorów (l{., 
pokoi. gdzie odbywała sic; rgzc-kuc,ia. Si.lny odr!,i!'! 
policji. mający poskromić robolników nic zrl~l:li 1J­
czcgo do.konać _i ~gzckucjQ musiano odP_:>czyć-. • 

- • .....L_~•. 



c. 
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~ J buch prochu zniszczył 
fort hiszpańskj, 

.\Ie 1 if fa, 27. 9. ~ Wyleciał w powietrze ma­
gazyn amunicyJny, znajdujący się w torcie Cabre­
rizas. 40 osób zostab zabitych, a 200 odniosło rany. 

Londyn, 27. 9. Ilość prochu i amuntcj1, któ­
ra eksplodowała w Jednym z tortów l\1elill1, w h1sz­
pańskiem Marokko, wynJsiła 20 ton. D~tonac_i::i bvla 
tak sHna, że okol!cz01 m1eszkai'!cy słyszeli Ją z ,cd:c­
głoścl f:tJkun,1stu_ !1ilometrów. Fort i kifka poblis­
kich domów uległo doszczętnemu zmszczeniu. Po­
między zabitymi większość stanowią żołnierze. 

Me 1 i f la, 27. 9. Spustoszenie, Jakie wyrządd 
wybuch w prochowni w torcie Cabrer1zas bachas 
Jest straszne. Dokoła tortu znajdowały się nowe bu­
dynki t oomy mieszkalne, które przeważnie zos 1 ałv 
zupełnie zmszczone. W po,-ą1etrze wyleci,ało 20.060 
kg. próchu ez,'lrne~o. . • 

Nr. 225. 

06 ANI CZA. 
KRONIKA. kim dokumentem, o którem wiedz1iał że znajdujące się 

na nim podp1sy są stafszowane. Wymiar kary na-
Sohota, dnia 29 wr~eśri a 1928 1 • tomiast pozostaW1a uznąn1u są~u. Następnie prze• 
Mi:ra 1a Arcraniola. ma~riial1 z kolei obr-ońcy pp. dr. Gutsche i dr. Ros• 

w ner. Obaj w swycti doskonałych i precyzyjme uję• 
Sł. ('. 5. m. 33. Z. sł. g. 17- m. 22, tych wywodla.ch starali się wykazać niewinność o• 

W. l<s. Q. 
18. ,,, 15. Z. k<:, g. 6 m. 17 skarżonego, uzasadniając wątpltw,ość zeznań św1ad· 

•ar, -o!lo-.lv wedłu1!' lpostn.eie,i Staeii Meteorolo1?ic'Enei Sando- ków i wreszcie z powodu braku dostatecznych do· 
r11iers"ko-Wielko polskiej Hodowli Na■ ion w Antoninach. - \vodów proszą o uwolniente swego man da n ta. Obie 
t·ink ;.,; ' 2'3. ~ god1. 7 rann: Temo~ratura po ·e- mowy obrońców trwały blislm dwi-e godztny. Sąd p0 
•,, 4 i, cisza, rot!nrłn'r, ros,, c1,n·en1e ~1110- d' . d • d k k · e• 
cfen·ore ,50 8 w,! •·''nnl:' 94~o. ""QO{fi ,,,bie łtmor- 1UZSZeJ nara 21e wy a{ wyro , S azuJący za prz 
rałnra na 1w 1sz• Jl\" ,.,. 0,-t'ttość opad,1 00. stępstwr.a, prrewidziane w'§§ 240 I ~70 u. Je, to 

,., .

1 

znaczy zgodnLe z . poszczególnem1 punktami ·oskat· 
żeni'3.. P. GótkowQkt otrzymał łączną karę 6 mi~· 

LE ZN(}., sięcr w1ęz1euia i" ponoszenie kosztów postępowan1.t 

U B I l>\ iaflo·no-.<>i 'in~r!l•lnl', 
czniowie er ina. W niedziele:; ro n1es1p"'Jr.,ch 1ebranił matek w k-oś 

sądo~go. Na mocy 31mnestji daruje mu się po­
łowę wymiemoneJ kary z zawteszentem na przec1zj! 
pięć lat. 

Jak Prusak, tak i Litwin bije p-0lskie dzieci. ciele. W czwartek o godz. 6,30 Msza św. na mtencJę -o-
iW pow. wy!kowyskim na Litwie, zanotowano !IL Zakonu i absolueJa generalna. ZABOROWG. . 

Kilka zbiorowych gw:łłtów litewskich przeciwko Po- Od poniedziałku przez miesiąc październik aż zo) Stow. Młod'zieży Polski~!· ,W1 nieóz1elę, dn~ 
lakom. Dni.a 20 blm. w szkole Iitewsk1eJ w W1ołkowy- do 2-go listopada odprawiać s1ę będzie ondzienn'e 30 wrześni.a rb. o godz. 6-tej w1ecz. zebran!e m1e· 
sku, podczas lekcji, banda szaulisów obrzuciła dzieci nab,oże1istwn r.óżańcoy.;,oe; w niedzielę Jed·nn_ w połą- sięczne w lok3.:u p. Zm1ew1cza. Wykład wygłosi ~5• 
i, nauczyciela kamieniaim1, wybijając okna i ka!ecząc czeniu z n1es1 poram1 o g'Jdz. 3-cfeJ popołudniu: w patron. O liczne i punktuailine przy'byc1e wszystk1cb 
dzieci. W tym saimym dnJU. w tejże szkole, podczas dm j)O\'cszednie dwa: pierwsze o r;odz. 4 dl:1 s7kół czfonków prosi _ Za.rząd. 
lekcji języka polskiego i historji, wpa<lło do klasy z wyJątkiem środv, druc.;1e o 7,30 dl:1 1gńłu parafjan. SW[ĘCIECHOWA. 
15 wyrostków, biJąc nauczycielkę I młodzież 1 de- W środę o _godz. 6 dl::i nietnców katn'ikó,x'. śa) Tow. Powstańców i Wojaków w Swięcie~bi• 
moluJa.c kla5ę. Dni.a 23 blm. we wst Ofp1n1e usiłO\x,·an,o Jeszcze nie w:a;zystk1e d21ect clio".lz,, na naukę wie. Zebranie mdesięczne odbędzie stię w niedziel~ 
wywołać awanturę w kaplicy przeznaczonej. d'.a fud- przygotowa\X-C?::\ d0 SS. św.; przvpornina stę ro- dnia 30. września br. zaraz po nabożeństwie w lokal~ 
ności polskieJ; pobito przytem kilka osób. Wych-:)- dzicnm ten św 1 ~ty ob,o,xnązek. zebrań. Z powodu wspólnej fot-0grafjit przed pollłl 
dzą,cych z kapli.cy Polaków obrzucano kamieniami. Uprasza się, ab:,,' v1nfianir>, którzy jeszcze po- nikiem przybycie wszystkich członków koniec2,ne, 
We W5i L!Chtarkach do domu miejscowego działacza datku lrościeln~go nii: z:11-,1ac1:i, jJ.k najprędzej się GON[ĘBICE. Zarząd. 
l>olski.ego, Kożuchowski,ego, rzucono w no- z nierro u1fr·1,· - ge) Złote gody. w dniu 29. września obch.:>dzĄ 
cy płonąca. głównię. Dom zdoł:lno uratował. -n - zamreszk1tli "A' Goniębi.cach małżonkowie Agniec;zk~~ 

Tajemnicze strzały W śródmieściu l) H:viur-y 1,.-.11.~rr-kie 1 7!nicltą.rs!<le. \Y; niedr,:elę Tomasz Jędra szykowi~ swe złote ~ody mał,żeńskln, 
30 bm. dyżurują pp. dr Francke i dr. ;1Iuel'.er„ Sędziwym jubilatom „Szczęść Boże' w ich dalsze 

Moskwv. Otwarta 1es+ Apt~ka pnrl b1bęfaiem. pożycitu. BUKóWIEC GóRNY. 
Moskwa, 26. 9. Przed kilku dniami doszło w I) Klnoh'::ih- ,,Imp-ri-\". P) z.tk"11c,en1U się se- bk) ,,Dzień Dzhcka". W llledzielę dµia 23 bt11· 

,ródmfośc1u Moskwy na t. zw. Kitajgorodzie około wnu łetn.i,ego, nzpro~•nJ na nowo wd,~1,::t'at. Ot- uczciła mieJsoowa Szkoła P·owszechna- ,nader u;D" 
północy do strzel3niny, wy-.yołaneJ przez ki!kudz1esię- warcie n3stąp1 Jutro w sob1t~. W k1not•'a'rze .Im- czyście „Dzień Dziecka". Rano odbyła się msza s~; 
_ci.u ludzt, którzy napad!I na milicj:=mtów so\,,ieckich. peri.al" będą -.x:yś\x·1ef'.ane p:ękne, o ś,v•a:oweJ sLnvie a popotudniu o godz. 3 zebrała się dziatwa szkoln 11i 

· MilicJ1anc1 odpowiedzieli również strzałami i pD dłuż- obrazy, które szano"IX:na ru bJic71rM z:ip·'wne nie 0 - przed gł6\vnym budynki.em, skąd pod dowrem niaucZ,J 
• szeJ w.alce zatrzymali trzech uczestników napadu, któ- • mieszka zohqc7?ć. cielstwa wyruszyła 6-c1oma woza1m1, pięknie ude~o~ 
rych n.azwiska trzymane są w tajemntcy. 1) Ze 6„au. W drugim dniu rozprawy prze- wanemi, z orkiestrą na czele - wzdłuż całej ~os 

A t I t h ciw p. Wikto1"0w1 Gółkowsk1emu, oskarżonemu Po miteJ t rozk1~szneJ przejażdżce zebrała się dziar::. 
rma Y na Samo O ac • o sprzeniew1erzen1e, w pierwszym rzędzie pirzesłu- na sali Przewodntcząoego Rady SzlrolneJ p. \Vaf~n . 

• Ber lin, 26. 9. Dwom hiszpańsk~rn k3.pitanom chany bvt świadek Kazubsk1, który na z.apytan1ie, czy go Sliwy, gdzie obdal"owano Je n1espodziankamt 1 ~: 
udało się skonstruować armatę do użytku saimolo- wstominał ]oed:kolwt•ek świadkowi p">st. Wa.wrzv- ciastkami ·1 cuk1erkam1, które zakup:one zostały st ,· 
tów. Pocisk wyrzucany Jest przez ściśn1ony gaz r6w- ni..łkow1, że r-ostara stę ,,...,pakować" do kryrptnału raniem Rady Szkolnej M1ejooowej. P,o spożycm tyJ~· 
nież w kierunku p1,onowym. p. Gółkowskiego, stanowczo zarzut ten cdpi~ra. W że nastąpił popis dziatwy cateJ szkoły, które bar ja..' 

dalszym ciągu odczytane zostały zeznania tych św1ad- :-prawnie t dz1elme wywiązały się ze swego zada.n ft• 
Odezwa do Cechów szewsk. na woj. ków, którzy W międzvczaste zaim1eszkal1 zawanicą, Dziewczynki klas wyższych tańczrły po_foneza z e, , k• 1 tam pod przysięgą ·przesfuch1wan1 byli. Zeznania gurami, chłopcy wykonali p1rarm1dy g1mnastycztti 

poznans ie. tyeh świadk6w nic są korzystne dla oskarfonego. zaś dzieci klas mższych wygłosiły dekfamacJe I I 
PowotuJąc się na Zjazd Delegatów Związku C~- Między mnem1 odczytane było zeznant,e b. dyrek- inscenizowały poszczególne gry I zabawy. ~f"1) 

ch6w szewskich na ,WoJ. Poznańskie oraz zapał wy- tora w Racocie, Volkmera, z którego wynika że on kształt zabawy okrasił swym, śpiewem <:hór dzta •en, 
kazany na zJeździe delegatów przez delegatów w Gótkowskiemu maglt me sprzeda,x,at. Po teJ czyn- Na koniec zamtonowan-o p1eśn „Wszystkie nasze dz&, 
stosunku Cło Związku, śc1s!y zarząd na odhytem ze- ności postępowanie dowodo,w zostaJe zamknięte I ne sprawy" i- dziatwa Z uśm1echmętem1 twarzr !lł 
braniu w dn. 26. 9. 28 uprasza Szanowne Cechy przewodniczący p. dr. Idzińskt oddaje jako pier- lllami ruszyła do do?tnu. Mtmo pogooy, która w Y 
• sz.czególnie pp. delegatów, aby raczy ft poczynić . wszemu głos p. prokuratorowi Furow1czow1, który dniu nte dopisała - uroczystość udata ~ię na1sg: 
kroki w swych cechach f spow1odowali Cechy dio opier3. swe zarzuty główme na zeznaniach Kazub- dzi-ewante a to d.z1ęk1 pom~y tuteJszych mt.e.sz~nd!'li~ 
powzięcia prawomocnych uchwał celem przystąp1e- ski,ego I HumskieJ, która miała wypruwać mono- którzy chętnie przyczynt11 ~tę do up1~kszenua pO" 
niia do Związku WoJey:,ódzk1egJ I nadesłania tychże gramy z bieltzny, pochodząceJ z patacu racockiego. dziecka t dostawili wozy (z wyJątkiem dwóch goskił~ 
:wraz z deklaracją, do zarządu. - M. Sobklowi.ak, se- P. prokurator podtrzymuJe oskar:ilenie o sprzeniew1e-. darzy, którzy si.ę nte staw11i) a tem sa1mem zado 

kl!lr!!!!e!!!ta!!!r!!z!!. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!l!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~r!!!z!!!e!!n!!!!~!!!!!!!t!!!!!s!!ta!!t!!s!!zo!!w!!!!!!!an!!!!1e~, !!w~zg;l!!ę'!!d!!n!!1,e~pos!!!!!!!łu!!g;1!!w!!a!'!ln!!i!!e!!s!!i!!ę!!ta!!!!!-!!!'!!!ll!!m!!e!!n!!to!!!!!w!!a!!h!!. !!·1!!!c!!h!!!!!p!!r!!!zy!!c!!!h!!y!!f!!n!!!o!!!ś!!!ć!!!wz!!!!!!!g!!!lę!!d!!!em!!!!!!!s!!!z!!'!k,!!o!!'!ł~y~. ~~~~ 
a . . ·ustlka, 
~ W. PIERCE. poszukiwać mego p zeciwnika. Ale a propos: mam - Mówi'sz o takich rzeczach, jako nowicJ cJ/ió 

Córki mil,jonera. 
12.) 

Powieść, (przekład z angielskiego). 

Ciąg dalszy. 
1 

Cullen Sardi's uścisnąt dziewczynę z wystudj,owa. 
ną serdecznoścrą. 

- Jadłaś już ko.lację najdroższa? - zapytał 
~łabym głosem. 

- Tak, stryjciu, u pani Manners. 
- WM.zisz więc teraz sama, dlaczego zmuszony 

bylem posłać po ci1ebie Fillipsa. Spodziewam się, że 
d opowif,dz-i-a.l, to, oo mnie wc:wraj spotka_lo. 

:Seta zdjęła już płaszcz ~ kapelusz. Przysuręla 
krzesło do sofy il sp-og,lądała na niego z tldiwem 
współczuciem. 

- Tak. Jakiiż to szczególny straszny wypadek, 
drogi stryju. Może to wszystko byk> czys<Ł.,o przy­
padkowem, może ktoś przez nioostriożn,ość rzucii ka­
miień do :P,Owozu, nie w żadnych złych zami.arach. 
Zawi'adiom1łeś o tern polkję, przyobiecałeś nagrode 9 

- Ni~I - odpart bankier. 
Beta zdawała silę nie pojmować tego. 
- Dlaczeg,o nile? - zapytała ciekawie. 
-- ?vfo.ie drogie dziecię, jest to u mnie zasadą, 

8by ni'emiłe rzeczy o ile możności jaknajmniej roz• 
mazywać. Wferzaj mi, to najmędrzej. Każdy czło• 
wiiek ma swoich ni,eprzyjaciół,, ,otwartych lub skry­
tych, muan,o\\1ide kazdy czl,owiek mający znaczeni,e. 

ie odwołałem się (l() r.;ądu, ponieważ jeslem prze­
konany, że to by n.ie nie pomogl,o, a polem wstrę-
1 nem mi1 jest pomyśleć, aby nazwisko moje figin,o­
walo w kryruina1nym procesie, i z ust cło usl przc­
c.:hodzi'lo. Wogóle nie jeslem mściwy, Betio. Nie che_~ 

do ci'e!>it" prośb~ droga. bo t~ż nilą jesteś. Et,ela nie mogł,a była. ·~Y nil' 
J k ś t 'b t · • ? s,obiie większego szczęścia. . Największa amb1cJa a.di~ 

- a a O pros a, s ryJci'u • szych ił?erykański~h piękności i milj,ouerek, z~1'0 ~ 
Otwarte jej spoJrzenila zdawał,o sję być mu przy- s~ę na cliostaniu męża z tytułem. Uważam to J\.sz.el 

krem, ponieważ zmieni,}, tu swoja. pozycję. na-tury rzeczy wypł~aja_cą reakcję przeciiw. 11 ucie' 
- Ni:e wspominaj nigdy o tym wypadku przed wygórowanej demokracj~. Ja sam bardro S'lę ś\1,'iet•. 

EteJą,_ lub t'\VIOj~ ei10.tką, niechaj one o tern ni-gdy szę, skor-o z.obaczę Etelę hrabiną. Ze swoiin ·e siQ 
nile nte 'Wied~~i..!•o by tylko narobiło im ni.epo,trzeb- nym majątkiem i! ruiezwykią piękDJ05cią, staa.u Jl.lt' 
neso kłopotu, wi~m, że mogę ci zaufać. Przyrzeknij ozdobą, każdego europejskiiego dworu. Ty tego eJlC" 
mi! to droga Bet.ot pojmujesz jeszcze, Beto. Z-resztą: Czyź ~~teli'? 

- Przyrzekam cil, - odparła Beta. - Ale jaku Hardmg nie jest jednym z dawnych wfolbiCI!~• 
to brzm~ tajemniczo, a ja mena.widzę tajemnic, wy- _. Na,turalnilel - odpada Beta. - Drogi, u1~~ia.~ 
jąwszy w powieściach. Czy także tak samo m_yś• nilony Law! On zawsze tak kochał· Etelę! 1" 0,1! 
lisz stryjdu? • wodni~ musiałeś słyszeć o jego ruiesz~zęśe1u?zięblf 

- Vv ogólności także nienawidzę tajemnic. Ale znajdujesz to słusznem, że ciotka AmelJa tak c 
teraz ni!e myśl już o tern. Rana moja, nie jest nice• go traktuj,e, od cza.su, jak stracił, majątek? . c nii 
·bezpileczną, doktór zapewnił• mnie, że za pą.rę dni Wyprostowała ładną swą postać, a zwr:9-caJll. ala' 
będę mógł wyjść. Nieprzyjaciel nie tram mnie tak bankiera wz.rok pełen szlachetnego oburzenia, ~szJł 
szkodlil\Vlie, jak to m,oże było jego zamiarem. Lecz dalia przy tem bard.ro poważniie. Bankier wz• -
mówmy o czem i'tmem. • 

D ~~~ o~ 
- obrze sŁryjciiu. - Mój anilołku, twoja ciotka posiada w WY'9e\"11J' 
- A ~ęc p-oż~nałaś się już z z panią Manners stopnitu trafny sąd o ludziach. Możemy być Krnl'lie_; 

l" od dzisiaj przestaJesz być pen~j,onarką. Musimy tu że pod każdym względem postąpi! 5,0bie roz. rnie~ 
pozostać, dopóki! nie wy~drowieję, polem zabi•orę Jeżeli! nie sprzyja zamiarom Lawrenca, muc;zal IW 
cilę dó Nowego Jorku, do Vanów. M;:i.m list ,od two- do tego stuszne powody. Biedny chPopiec-

1 
b sooi,e 

jeJ _ćilotki, kt?J.·y jutro ci przeczytam. go rzeczywiście, teraz biedak musi na c~ e . 111& 
- Ja także mam li,sl od ciotki, stryjciu i drugi zarabiać. Ale teraz nie woln•o mi już więc~ię tt~ 

od EteliL wilć, ból w gtowie nie pcnwala mi. Zadzw~ k•bjtl· 
- Z Elela, bardzo s~ę kochacie, czy nieprawda? służącą, żeby cię zapriowadziła do twego P0 w,ot 

Mustała ci d•onieść o jakimś - hrabim, który w Lu• Beta uśósn~ła ser,decznie opiekuna. na ą,ob5~0_t' 
zerniie, bardzo się do niej bierze? l! udała się cLo swego pokoju, aby w ciszy_ 1 żYc1 11 

- Tak, slryjdltL Wspominał.a, że on bardzo duż,,:i nośd rozmyślać o przeszłem pensjonarslwrndzie • ~l 

grywa w karty ~ ci,otce Amclji niezmiernie się po- i! na przyszł,ość budować zamki na
1 

·~ie i.ro-' 
doba, dwie rzeczy które mnie zaraz przeciw niemu owym eleganckim świecie, w którym o Jec 
ur.rzedzrły. Sp,odziewaru się ... sądzę, że stąd nie wy- \owała kuzynka jej Etel_a. 
mknie żaden mHosny stosunek. -

Bankier dziwni,e si•~ uśmiec;hn,!\"!i, c~ ~SZJi Jlast~P-1• 
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,Ugawki. 
Grunt to nogi. 

Przed kilku cfnia.m1 Jeden z baLetm1słrzów war­
;;z,awskich demonstrow.ał na konkursie tańca w .W1ed­
ni14 tarnec własnego układu, który ochrzcił imieniem 
,,Po lori.i.a". Jlen nic na pozór nieznaczący fakt; bo 
Ueden taniec rnnieJ 'lub więcej, fo wszystko jedno, 
J\VYWOła! Jednak catą rewo1ucjQ. Związ~k b.aletmist­
rzów w.arsza~rskich pgłosit w p1s·mach, protest, że 
,,Po1o-n:ia" me Jest ;wcale żadnym nowym tań~em; 
tylko zwyczaJnym kujawiakiem, że czuje się (zwią­

~ek nie taniec) obrażony w swo1cfi uczuciach patrjo­
tycznych i t. d. Na _ to autor tańca ,odpow1'.cdmł 
~woim protesteim. N a lamach pewnych pism zawrza­
ła polemika. KuJa\,i,ak czy tox-trott ... polka ttzQSionka 
czy blue.s... Jednem sło\\7Clm zagadnieme pierwszo­
rzędne. Co tam pos1edzemc L1g1 Narodów, pakt Ke­
tog.a, kw-estJa litewska ... 1Wszystko blednie ,viobec pro­
blemu czy tdkie !ub mne wyłamy\,·a01e nóg 1 wykrę­
~niłl tułowia nazwać· kujawialoern czy naprzykład 
,,Gibraltarem". A Jeś!J uspok_o1 s.Ię z tynn ważnym pr,01-
blemem - napewno na pierwszy pfan dnia wypłynie 
rewela-cJa, że taki a taki bałwan przejechał tyle 1 tyle 
Btllometrów n3. ro\verze - lub tak kopn~ł piłkę,- że 
od Jedn. uderzenia wybił jedn. parlnero\vl lewe oko, 
drugiemu nad\'('yrężył kilka żeber, a trzccŁGITiu prze~ 
traci-I g,olert. 

Narodzi się oohater narodowy. 

·Przejdzie bez spośtrzeżenia piękna książka, nikt 
nte zwróci uwagi na doniosłe wypadki polityczne, 
pies z kulawą nogą nie dowie się o pracy naukowej, 
czy wynalazku Po'alra, bo co to kogo może obchodzić 
Mamy inne zagadnienia - jak nazwać 11owy taniec, 
lub śledzić, kro na Jakich za,vodach połamał sobie, 
lul) lromu innemu nog1. Nogi ,bowiem to grunt. A 
gtowa niech zostanie fila mnych. 

I 

ROZMAITOSCI. 
- .Wino z rzas.zkl. Pewien młody literat angiel .. 

ski zaproszony był przez swego wydawcę na wiecze 
rzę. Podczas wieczerzy teJ podan::i mu ,,·mo w czar• 
oe, sporządwneJ z ,orzec11a kokosowego, przypomina­
JąceJ czaszkę. - Nie mogę panu służyć - rzekł przy­
tern księgarz -· wmem w czaszce pra,vdz1weJ, niech 
wiQC p,an.3 111e dmv1, ta imitacja czaszk.I ze slrorupy o­
rzecha kokos::iwego. - Nie ździwi!bym się w odparł 
śmiejąc się llterat - nawet gdyby to była prawdziwa 
czaszka ludzka, boć panowie wydawcy spiJają, zwy_ .. 
kle wino z czaszek naszych! 

•• Tragflmmlcma d'~m;oostraeJa. Moskwa. (A wt).· 
Do.QiOszą tu z Cfvarlrowa, ,o wielkie} manifestacji, u„ 
ft!ld.wneJ przez młodzież ko,murustyczną, w cms1d 
któreJ punktem kulminacyjnym byk> spa.fenie !alla, 
wyoóraża.Jącej postać mimstra spraw zagran1czn ychl 
AnglJi, s1r. Austena Cbamberfa1na. Manifestacja prze• 
ciąg,afa po głównych ulicach m rasta, wznosząc okrzy„ 
Id antyangielsfne. ·1w1 cza,S1e manifestacji samochód 
należi{cy do komisarza. finansów, w któryim w1ezl)()no 
wielką ilość karabmów; i prochu stanął nagle w pło◄ 
mieniach. 11 kootunistów odniosło ciężkie obrażeni.i: 
cieiesne. 

Ile samochodów krąiy w Berlinie? Ostatni spia . 
autcrnobilów prywatni eh i taksówek w Berlinie, wy­
kazał na 1 czerwca ogólną liczb~ 73,000 wozów, co ... 
w porównaniu z liczbą 70,000 1:a 1 maja r. b. dajo 
przyros~ dzienny 2€0 wozów. 

Szarada. 
uł. Irena breszówna. 

Pierwsze ósme~ ,,sokoły d3.JCie 1rll.1 skrzydła";, 
. Już mi na dziś prac.a codzienna obrzydła, il 
więc Jednem zamachem kres jej kładę 
... : . i piszę s?Jaradę ! .... 
Choć niejeden rymy lme z - drugłe irzec1e, 
Cóż to szkodzi takiemu, Jak ja w1ers2Joklecie? • 
1)o wam na wstępie chc1ałeim za.Iromunilmwać, 
A teraz pozwólcie dać się egzammować! 
Siódma wspak <irug1e - węgierska królowa, 
(Jaka? Pierwszoklasisty w tern Jest głowa!) 
.Która, Jak gl'Osi legenda czwarta - ra, 
Szósta - no lud Pol-ski uwafma pne<l m1eczeim Tta,tf„ra 
Piąte wreszcie do przyimków się zalicza. , : 
A całość? Nowela pióra S1ev.Iaew1czaJ 

-o-

Rozwiążanie szarady z · nr. 39. 
Przedstawienie.. 

Rozwią,zame nadesfal1 z Leszna: B. Sośnicki, fi(Jl,o:· 
lek", Jut3. Smigielskia, Kazmuerz Chudy; MarJan 'Nie-'. 
dźwiedzińsk1, H. Chudz!1anka, M. Sobkowiak; z bliżs 
szych: ii dalszych olroflc przysłah: Józefiak (Belęcin), 
FlorJan Fęglerski, (Sm1g1ef), X. X. z T,arnowej-łą,Ici 
22, Kasztelanowa ,Wladys-tawa (Jezierzyce Kościelne)) 
Gra.cJan Maćkowiak (Popowo ,Woo1eslae), Ankini I 
Hottmann (Czastary pow. 1Wieluń), t Augustyn Frąc,1_ 
!rowiak (Pleszew). 

- .Pończochy upiększaJ,1ce. Nie wiele angielek 
może poszczycić się kształtnem1 nóżkami, moda więc 
krótkich sumcnelc 1 Jasnych pończoch sprawiała nie­
mało ktopotu płci p1ękneJ Albi,onu. Od kilku jednak 

1 ttygod.ni troska zru'kta z twarzy młodych 1 starych 
angielek, ,a to dz1ęfu paryskim IITIJsh·zyniom mody, , 
które spostrzegły, że popielate pończochy jedw,iline ' 
wszelkich odc1em, oo bardlo Jasnych do zupefnie 
ciemnycł1, daleko lep1cJ ubierają nogi, niż tak rozpow~ 
szechniom~ p,o11czochy . barwy ciel1steJ. Nawet nogi, 
Jak „butelki" wygJątlają kształtnie \11 JX>ńczochach po~ 
popi,ela.lych, gdy tymc.zą5eun w pończochach ciehs.tych 
zyskują r-a.czeJ n;t grubości. Nie dziw więc, że barwa 
popielata, łagodząca zbyt rażące zarysy stała się tak'. 
modną . 

Nagrody otrzymali: Józefiak z Befęcma (książkę)l' 
ii Augustyn Frąckowiak z Ples.rewa (pocztówki.), 
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WESOŁY KĄCIK. 
W szkole. 

- Która z wtas zna Jakiś wyn,a,laze.k z z!sfosowa:; 
niem pary't : 

Parów~szę ~i1 ,.. 

Skąd pan. wziął to cygaro! 
Dostałem je. . - - • .. ..,, 

Od przviac1ela'/ 
t 

.Nakład, ru i drukiem 
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pBezpłatny dodatek do -.,Głosu Leszczyńskieg·o0 i „Głosu Pol ikieaii'' 

,~t. 40.'I Niedziela, dnia 30 września 1928 r. • I Ro~ IV il 

EWANGELJA 
na nicd„Uę 18 po świą~.ach. 

Sw. Mateusw r. IX. (1-8). 

t I li:rstąpi\,•szy w łódkę, przewiózł się i prz,eszedl 
. <lo m1asta swego. A •oto przymeśl1 1111u powie.trzem ru­
sronego, n<1 łożu leżącego. A widząc Jezus wiarę ich, 
!rzekł powietrzem ruszouamu: Ufaj, synu, odpuszcza­
~ą się tobie grzechy hvoje. A oto n1ektórzy z dokk>­
irów mówili sami w sobie: Ten bluźni. A wioząc Je­
!Zus myśli ich rzekł: Czemu myślicie złe w sercach 
!Waszych? Cóż jest łatwiej rzec: Odpuszczają się tobie 

grzechy h'rnJe; czyli rzec: Wstań a chodź? A iżbyś 
cie wiedz1el1, że moc 1111a. Syn Czfowieczy na ziemi 
odpuszczać grzechy, wtedy rzek! powietrzem rusz.J­
nemu: Wstań,' w·eźmij łoże twe, a idź do d-Jmu twego. 
i ,v-sóał i poszedł do domu swego. A ufrzawszy rze­
sze, bały się go i chwaliły Boga, który dał takową 
tnoc ludziom. 

uczonym, ale tak samo dzielnym rzemieślnikiem. T\aki 
samo rodzice powinni dzieciom ten stan przeznaczyć, 
do którego Qne maJą skłonność naturalną, b~ wybi~~ 
r.aJą one zawód dla siebie, a n1e d!a rodziców. 

Gdy zaś dziecko uczy się rzemiosła, niech się tegJ: 
dobrze wyuczy u mistrz.a dzi-elnego, bo pai-taczy \X'le!u• 
Jest na świecie, ale dobrych rzemieślników bardzo 
m,ało. Nic może niema trudniejszego, jak znaleść 
szewca, co dobre buty l'IObić potrafi, lub krawc,a co 
dobrze ubiór uszyć albo też cieśf ę, co budować po­
ttrafi, Nie dmv tedy, że niejeden rzemieślnik wyżywić 
się nie może, bo kto raz u n1egJ dał coś zrobić, ma• 
go dość. Kto zaś dobrą robotę wykonać potrafi 
ten też pracę zawsze znaJdzie i dorobi się majątku. 

Ale choćby kto miljony zarabiał będzie zawsze 
znosił biedę, Jeżeli me będzie umi1aJ z pieniędzmi si~ 
obchodzić. nie będzie gospodan1ym t oszczędnym,. 
Dlatea-o też j tych cnót rodzice dziecka zawczasu, 
uczyć° powinnt. Uczyń Je przeto, jak na matem p~pr~e 
stawać, Jak skromnie się ubierać, bo szkod~ p_ie!-11ę, 

- 0 - dzy na stroje, które są oznaką tylko próznosCt, a. 
.\Uodość życia Jest rzzihi.::.rka. wart•ość człowieka p::ilega nie na ubr~nn_.i, a!e na en~~ 
. • . , . cie 1 osobistej dz1elnośc1. Trzeba dz1,ec1om pokazac~ 

Obowią_zktem rodz1cow Jest, by ~z1eck_o zawczas_u Jak to- wszystko wyzyskać m::>żna, jak też ani zapałki 
~rzY:ZWY~ć do pracy I po~m~ośc1, bo Ja~ tego się darmo zniszczyć nie trzeba. ,Wpajajmy zawczasu to, 
iSt.asmek me nauczy, to Stas10 nigdy szczęśliwym me ważne dla życi..a przysłowie: oszczędnoś1.: 1 p 'JC.l na„ 
będzie. Swiat ~ełen jest próżnta~ów .' żebraków r?ż- rody wzbogaca. 
1D1~ro~ych, ktor.zy p~aoowa~ się me_ nauczyli. Do Nadto potrzeba do dobrobytu lu<lzki:::go I oś'.X,i.-;,J 
~ez dzteclro mgdy próz~owac me powm~o. Póki !11a- ty. To czasy minęły, kiedy to wyharczyło, że lud2:.1e 
!łe, Je~y~ą rob<;tą będzie zab_awa. Gdy J_ednak mec? trzy krzyżyki nakreślić potrafili. Kto dziś ~ależyc.ie 
podrosrue, tr.zebl.a I do powa?.neJ pracy Je nakłaniac, i~.<. • • ć Ie mo.;·e ten nic nie znaczy I choćbYii 
iaby • d r • I 'b ·t b t • czyua.u l: tp!S:l. n ,., ' . \VJ.e zra10, w Ja n sposo rozmai e ro o y się miar bczkę zfota, staJe się pośmiewiskiem ludzkieIJJ.. 
i\VYh.'"O~UJe. . . . . Czemu to żydlzi i wogóle Innowiercy są panru;ll n_ad! 

~1estety, S\\ 1a~ ?taJ~ się coraz przewrotnieJs~yn:1; nami pod względem finansowym? Nie ty_le nf~ 1ch1 

/00 . się ol~zuJe głowme przy wycho~~11:1 ~z1ec1. pieniędzy, Ile dfu:l ich by5 trego wykształcema Wiedzą; 
IJ)z1~1 dziś są "':' meJednem domu w!asc!w1e~ ze ~k oni, co oświata warta 1 dlatego niestety co~az b~r, 
~wie~ :v1~ozn._ panami. Nie potrzebuj~ m:e robić dzieJ Z'tllewają om uniwersytety nasze. T10 tez n3:lezy, 
ltyllro Jeśc_ 1 bawic się,_ podczas gdy rodzice ich słu- Ironieczme do wychowam.a dzieci dbać o to, zcb}'.i 
~haJ~ 1: I\Vszystko za mch robią. w mowie OJczysteJ mogły dobrze _ c_zytać_ 1 pis~~ 

Gdy tedy dzieclro ze szkoły wyszło, to nic me . w niej uczyć stę katechizmu, na ks1ązce się modli<; 
potrafi,, ant do żadnej pracy zgrabności niema. mie- i t. d. . 
ma zawody lub s~żbę jak rękawiczkl, bo mu się PO-: Bardzo dobrym śDodkiem do .ośw~~e1:1a dz1~ct 
prostu pracować me chce. i z.a.ch,ęcenia do czytania są gazety 1 ks1ązk1. A. w1~0 

Rodzice miają ciężki obowiązek-uczyć dziecko rodzice zapiszcze sobie d,~brą. gaz~t~, postara)C1~ s_i~ 
pracy i porządku, aby swe pótmejsze ob'ow1ązki, . o dobre książkl dla ste~ 1 idz1e4 1. !3-k pszc_zół_ki p-,t„ 
~ w domu, czy gdzieindziej wypełnilać moo-to. nie z kwiatka do kwiatka lataJąc, miód dla siebie wy• 

• • • 
0 

• b' • fnl,1 • ~ ka-'-~=· k 1<>'7'1.r. 1· gazety riobr1. dlal Ifuzde dziecko ma wrod2l0fią naJWlęlcszą skłon- • ie1".:1Ją,, ""';I 1. W',] z . =J 6. ~l\ll. •• 

Ilość do jakrejś r.:>tJ;oty lub _ do , pewnego rzemiosła. • siebie t tlz1~ czerpcre nakę 1 oświatę. . . 
Na takie skłonnośel I"Jdztce powinni mieć baczne • Kfo więc rod względem tiocresny~ óa.~ wyposaz}'l 
~.Iro i rozwiJać je. m~ cz,ego za.Iron Jezu-1 dziec1, że postara stę dla. nicft o z~ ~ła. nauczyt 
ltów »,t ~ kpotężnym? Dlateg;g, że czl·onkqm jego Je pra<?()wać, wydosko~ w pewnym ~e, przt 
P.<>zwala się zostać tern czeim chr.,!\, Może być wielkim zwyc~ do oszczędnoścf 1 gosP,odar~c1, post.1ra. 
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się o np.Ieżytą dla nich ośw1at_ę, ten za.!1oży fundament 

1

, duszy. A więc, kochany ojcze, droga matmo cb,r~' 
dla ich szczęścia doczesnego, a. t::> jest 1Ja,M.Zem pod- cijańska, macie syny ,,ćw1czde i odchylajcie ich ~ 
sta~ ~ drogą do szczęścia w1eczneg,o, do. zbawienia młodości ich". (S1,r. - 7, 25). A;men. 

Niebieski gość. 
(FRAGMENT,Y Z POEMATU O CHRYSTUSIE.) 

• I. 
Największe Jego Hasło, a równe rozbie1u 
wszystkiego, erem iaż dotąd świat żył meprzerwanie -
to owe dw-a wyrazy, po raz pierwszy w .życiu 
przy sobie postawione: 1Wrogów Miłowanie. • 
Słysząc to hasło, kwitły chyba dawne lądy 
młodością, jakby nigdy Die tknęła ich ziima, 
bo z niem się przem1en1ły Odwieczne Poglądy, 
jak ze spojrzeniem na świat nowem1 ,oczyma -
Słysząc to hasło, stygły chyba najjaskrawsze 
ognie, a w morzach cichły biJące w rnch dZ\~ony -
bo pod niem runął Stary P,orządek na zawsze, 
jakgdyby Wł samo serce nagle ugod:z;ony - - -
Słysząc to hasto, w dzień 1 w nocy chyba w glorj1 
płonęło nie&.>, mroków nic znając całuna 
bo od nieg,J na dwoJe pękł Wątek Hlstorj1, 
niby od cudowneg<>, świętego pl'.>runa - - -

* 
1Wypcłnił Na Swym Krzyżu owe swoje hasło: 
bowiem w c:z;arneJ godzinie, pod podmuchem której 
życie Jego, jak słońce, całe we krwi gasło,· 
zasuwając się zwolna za Swej 3mierc1 Chmury ~ 
z sinych ust, Już skrzyw10nych zlekka przez ~onanie 
t drżącycti przy ostatmem spoJrzenm na świa: ów, 
wypuścił słowa: ,,Odpuść Im", co niespodzianie 
na gorąoe 9d szału głowy Jego katów 
spadły, Jak zimne rosy mistycznej kropelki, 
od których wionął ziemią Nieba Zapach sw·eły! 
... Uczuł ten z.1pach zbrodniarz i, jak w burzy wielkiej 
wzdrygnąwszy się na krzyżu sąsiednim, Uwierzył. 

* 
l To Jest Jego lmię NJJwlaściwsze: ,,Miłość", 
wierna w chłodach pogarJy I w obelg ukropach! 
Aby Ją wcielić - z ziemią ws~edł w długą zażyłość 
i trzyd7ieśc1 trLy L:1tn na ludzkich żyt stopach ... 
'fi.a .Jrst Jego Wieśf Dziwna Aż Do Ws'.rząsu: ,,l\Iiłość' 
życzliwa S\VOlm zdrajcom, katom swoim wszystkim! 
Ją siał, chodząc przez śliską nc;dz 'udzk1ch poc.hyfość, 
ścigany Strasznef śmi:rc1 oddeclicm wciąż bliskim ... 
Te-:, Jest Jego Cudowny No,x·y żywioł: ,,l\Iibść", 
mocnie]sz<l nad niewdz1ęczność,mocniejsza nad zawisćl 
Nią tchnął, schwytany w intryg zbrodrnczych za-

(wiłość, 
riJ<lc najnamiętmejszą ku sobie nienawiść ... 

* 
Choć mieścił całą ludzkość \Y/ .Miłości Jedynej, 
miał Jednak takich, których się kocha wyraźniej. 
Nic z~·ał nikogo c1,epb - imieni,em „rodziny"', 
zwał niektórych troskliwie - imieniem ,,przyjaźni". 
Byli to i wyznawcy, 1 razem k,o,fedzy 
w rozsiewanm słów Jego wśród tłumów tysięcy. 
Dawał im dużo więcej, niż inny,m, Swej tWiedzy 
i Swego Przyw1ązan1a także dużo więcej. 
Hnł udział w wielkich smutkach ich, w. !małych 

[radościach: 
i-'yczliwośc1ą współżyc1.a idąc ję,knajdalej. 
Kiedy ton~h, cfiwytał lch na wód ś[LSlrościa.ch. 
i, - choć miał wskrzesić - płakał, kiedy umierali. 
\V zimnych dmach opuszczenia -i w ciemnych dniach 

, [zdrady 
nic przeklinał ich nigdy - mumo, że rozpaczał. 
, kiedy wybieleni przez płiaczu ka.ska<ly1 

wracali z prośbą, aby przebaczy! - przebaczał. 
Zaś w Boskim Uf)Olminku - miast dać kró1owanie 
lub kwiaty ziemskich uciech, co pod łmm1 więdną, 
dał im dwa szczęścia: z Sobą stałe oboowan1e 
i radosną śmierć - Z Raju Pewnością Bezwzgl~~ 

* 
K,ochdli Go ci biedni druhowie i prości: 
kochdli raz na zawsze, bez zastrzeżeń, pięknie. . 
Zdawało się, że idąc wciąż wyżeJ w miłości, ' 
słabe serce z mocnego wysiłku Lm pęknie. 
Kochali Go w cudowny, niesłychany sposób': 
zap'.llczywie I słodko, ,odważnie i' sfa-ycie. 
1Więcej, niźli świat cały, - drogich pełen osób _, 
i w1ęceJ, mźl1 jedno małe swoje życie. 
Kochali Go, jak nikt me kochał do tej chwiJi 
i jak, tem sa11nem, nie był mld dotąd kochany.. ~

1 1):lk bardzo, że pójść śmieli - choć bezbronni byh­
na bóJ ze Sw1atem, co w zemście jest meubfagany,,. 
Kochali Go, jak tylko kochać można umieć, 
mif ością w dziejach sła,-,;·ną przez swą niepowrotność. 
... Lecz póki żył, nie mogli Go nigdy zrozumieć: 
w naJwiększych swoi.eh chwilach - Sięgał Po sa. .. 

[motnośó. 
* 

O ,vielka samotności, święta samotności, 
samotności, wśród której Odchodził Za życtel 
(Ziemia zakrzepła w twardość, skostmaia w twardości 
miękła 1mu pod stopami - w ptakama zachwycie ... ). 
O górna samotności, wzniosła sa.motnośc1, 
samotności, wśród której Rozmawiał Sam z sobą! 
(Godzina \'v·reczor:>wa, godzma ciemności, 
nie śmiała go dotykać swych mroków żałobą .... ) 
O cicln samotności, bł-Jga samotności, 
samotności, wśród której Na Ducha Stał Szczytach! 
(Noc w księżyoowcm srebrze, w złotej gw1aźdz1stości, 
spoglądając mu w oczy, drżała na błękitach ... ) 
O jasna samotności, wonna samotności, 
samotności, dająca wytchmerne jedyne! 
... z Jak ogromnej litości, z jak tkhw·ej litości, 
powracał, by zejść na dół - \Y/ Nędz Ludzkich! 

- [Gęstwinę. 
f, 

Dwie muzyki ukocr1a! w sw-em z1emskiem wcieleniu, 
dwie gtó,x·nie - brzmiące mocniej od tłumu o,., 

[krzyków: 
radosny uśmiech Wskrzeszonych po sło11ca ujrzeniu; 

I i radosny, ch.oć gorzki - płacz w1elk1 Grzeszników ... 
'De dwie muzyki: śmiechu muzyka i płaczu, , 
których tylko On Jeden mógł' bywać powodem, 
budziły w Nim dreszcz szczęśc1ia: w Niebieski/m 

['Jlułiaczu, 
którego ziemia głodem morzyła 1 chłodem. 
I żegnając już św1at ten, co krzyżem obdarza, 
napewno słysmł jeszcze - życia pomnąc sceny -
słoneczny, tiaic jiak ziem-ia, Złoty śmiech Łazaria 
ii, święty, Jkllk raj - Piotra Płacz i Magdaleny. 

• 
Nie wtedy Czul Się 1W1elktm, gdy Iekko i śUnJja!łg 
wchodził, Jhkby był słońcem, na wód falę gibk~ """"\i' 
lllli wtedy, gdy głosem burzę oszalałą 
płoszył, ńiby motyla, co- odfruwa szybklo; 
nie wtedy czuł się wtelkfun, gdy z ciał - łrą,dejttf 

[tlmiętych -
~ukiW\iłł tr!\d r~~ nia~it~U ~~~~l P.~ ~ 
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J:mi, wtedy, gdy; &zwłati ozronlcóWi zastyg,ni_~tychl - Honorowy członek Kapituły. 
:r,ozwiązywał przez gest swój Jemu tylko zn:anyj lWł uznaniu dfugoletnieJ i ofiarnej pracy ,okołq 
me wtedy czuł się wtelkfun, ~y wodzie w dzblanach1 ksztlatcenta licznych piolrofeń. mlodz1eży pofsklej, J.­
!kiazal być winem zrot~ tęgiem dobi,oczynnem _, Em. Ks. Kardyna( - Pry1mas zamia.nowat ks. Rade~ 
lani: wtedy, gdy w mrocznych su/mień oaeMach JulJana Jan~k:Iego, znaneg,o. pedagoga I pr,ofesoraJ 
czyt\ał Jakgdyby w płytki.em serduszku dziecmnejmlJ ttuteJszego gimnarzjU!m ·t..w, Marji Magdaleny, honoriO„ 
nie wtedy czuł sfę wielkim, kiedy ć1ężkiirn. chleb/em wym klanonik,ietrn Kapituły: sławnej Kolegiaty P,o.z,. _ 
obdzielał., Jiak powiet:Fzem, całe tlwmy fudz1 - mńskieJ. 
ia.ni wtedy, gdy; Zmarłych - tuż przed ich pOIII . Portugalja wierna i poboż~a. 

. [grzebem -:- (KAP.-) Przyjmując nowe~ NuncJuszia, Mgr,ai 
budził moenyjm: okrz.ykfrem,jak się śp!ących budZI; Bedo Cardinale, prezydent repubt/J.k1 ·Portugafji, CM„ 
lecz 1Wtedy Czuł się 1Wi~m 1 gdy s1!"1 słów fali, mona, wypowiedz~a! zdanie, źe naród po~·tugals~ Wi 

n~osąceJ z sobą ŚWięte, meb1esbe sz:alenstw,o, . znamneJ sweJ większości jest wierzącym I poboe:ny1m1 
rogarnia.f sWl()ich wiernych - aż wszystko ~zucal1, L chce na przyszł·ość, stosownie do sweJ kato!Lckief 
IL z /Nim szll Na T.utaiczkę, Na Głód, Na Męczenstwo... midycJi., • być heroldem WIBry chrześcijańskiej. Za. 

• maczył też, że Stolica Sw. może flczyć na energiczne 
Ku każdej ludzkiej sprawre, zagadce, potr_zeb1e; popa,rcie 1 całkoW1te oddai:11e się rządu portugal„ 
,przybliż:a:ł się~ ~eby ooś 0 meJ pow1edZ1eć: skiego. · 
ku każdeł, k_tórą wicher zdań sprzecznych ~lebie, Patrjarchat grecko-katol. w Polsce. 
!podchodził, J1ak Tlen Jeden, który musi w1edz1eć. . Jak intormuJą, przedm10tem konferencji m1ę.dzYi 
I wszystkie owe' sprawy, Z1nęc.zo1;e przez kłótn~e, premJere!m. Bartlem a metropolitą grecko -katolickim 
~zły _do N1ego w 1odwie~zny~fi p:haczow tSwo1ch szumie: ks. iareyb. Szeptyckim była sprawa utworzenia sa:_mo .. 
~ak idą rozedrg:ane, w1bruJące_ lutnie, dzielnego patryJarchatu kościoła grecko - kato,!I~k1eg1~ 
do Jed~neg~, M!>5trza, _co ~a nich grać um(e. w Polsce. ProJe.kt ten umofY\~•owa.l ks. metropv!L!a sto 
'A l~dz1e o_s.,ep1em ~ITT!, J:ak burzy blys,k1e1m, sunk!am1 Jakie obecnie panuJą. wśród duchow1enstwa 
czuli_ srę Jec~nak swoJ~~ tych wzruszen ogror:nre: grecko_ k!atolickleg,o. Konteren9a ła była pierwszą 
taik Jakby stę nalromec. spotkali_ z~ tern '?7szyst~1em1 wizytą IZ!oż.oną przez metr-0politę Szeptyckiego szef.o„ 
~ ~zem ludzkość tę~knił~ d'otąd podśw1a:do~;e. W1 rządu polskiego. 

Anna Słonczynska. (,,KurJ. Warsz. ). Marjawici a Moskąle. 
. Zdep~ane Ołtarze. (KAP.) Jednym z zarzutów, podnoszonych pr~ 

. Od wieków dz1erz~!td. mepodz1elną władzę przy ciw Marjawitom, który podczas obecnego_ procesu_yo· .. 
ogmsku domowem _lmb11eóa, matka, obywatelka; Polka wimen być Iromeczme należycie wyśw1etlony, Jeg,Q 
•-: sprawowała. święty urząd kap!anla, sama czysta, stosunek marJawitów do Moskall od czasó:V powsta,.. 
?1eskalana. Dz1s dud: ~spók2iesny, duch ,Ws_chod • sekty aż do wybuchu woJny światową Z ar~ht-. 
Jad_ sączony stale a mew,1doczn~e !?'rzez burzycieli po- wów petersburskich narazie korzystać nie mozn~ 
rz_ądku, przez wylroleJenców. zy_crowycfy, diocrera w jednakże w archiwum akt dawnych w 1Warszaw1e. 
~elkJ.eJ mierze do ~zego zycia ro<l~mnego 1 po~ (Jezuiekla 1) znaJduJą się również akta dotyczące mar• 
m~eszal: często pojęcia dobra_ 1 . zł~ nieraz potargał Jtawitów, które mew. rzucą snop św1~tła na stos~nkt 
w1ę~y, podeptał oftarre. I Juz _me_ Jest don~ r9<lz1nny marJawicko _ rosyjskie. Akta te nie są Jeszcze dla h1sto 
tą ctch_ą przysbarną, oparc1em zycll()wetm, me Jes!. t~m ryków dostępne, Jednakże z okazji obecnego pr~cesu 
~hrorue~ren:i, obnonnem, o które daremnie O?b1JaJą p:riokuratorJa państwa piowinna wyznaczyć specJalną 
się tale zyc1,owe. Podml.niowany, często l'ozb1ty, stał IromisJę któraby zajęła się zbadan1e!m rzecronych 
się nieraz tylko zbornym punkteim człco_Eków JedneJ. !akt. ' 

ti0dz1Dy. . , - ·--, -,:- - ~ • .__ .. - , Kościół babtystowski „ogłasza" upadłość ... 
l'ud~teśc zdeptane oł_tarze, wroc1ć l\!Ol:ne~r,e w do~ tW, .fome kośCJ,oła biabtystowskiego Stanów pofu„ 

m1:1 riodZ1DnyiITT moc JeJ wpływu, otdn1ow1ć zyc_ie ro„ dnrowych Ameryki wykryto nadużycia. 
dzI?ne ~v Chrystus1-e, oto w1elk1e ziadiamę V Dnia Ka„ Oto wysz!o m. Jaw, że skarbnik ,vyd.ziaiu misyj• 
ful.Lok1e,,,o. . _ . . nego, Clinton Garn-es, który znikną! przed kHku ty:• 

. D.r~ta_ 28 paźdz1erniika r. b: mech będz~ dniem sku godniami, wykraicU z frasy oklofo IITillJona do.Larów. 
pl!On~J pracy, r:z;etelneg,o_ wys!Jku,_ mech zJednioczy: Iu- Sytuacja Jest tak przykra, że wydział nie może na• 
dn dobreJ wolt d1J podJęc"'; zooznego 0dz1.eła. wet zapłacić poborów miesięcznych św,oum mis}o-.. 

No:wy rytuał Kościoła Katohck1ego. . narrom. 
Od drua 1 _styczma r. 1929 obowiązywać będzie Krążą pogłoski, fo Carn,e,s ma za sobą ciemną 

na całym tereme Rzeczypospolitej Polsk1e1 nowy ry- przesZJOłść i że JUŻ uprzednio d'wia Iata przesiedział 
lfuar Kościoła Ka tol1ck1ego, zatwierdzony przez Sto- w więzieniu 
llicę Apostolską. Rytuał wp.l'owiadza m. 1. następujące !!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!~!'!!!! 

~i.iany: przy udz1elamu chrztu świętego dozw10~,o,ne Robotnik August ~rank, zatrudmony w ;Yfarszta .. 
fest zadawame pytań i udZ1elan1e odpowiedzi przez ta.eh koleJO\vych w Kai,sersfautern otrzymał medawno 
ll'!Odzi.ców chrz-estnych w Język.ach polskim, fraucuskftm wi.iadomość, iż Jeden z jego krewnych ZJmarly w Ame­
ll'!osyJsld.m, mem1eck1m i litewskim. ryoe, zapisa! mu spadek ,v k\voc1e 9 irm1Jonów fr~ 

1W1 obrzędach ślubnych formuła przysięgi będzie ków. Przeł'Ożonemu swJJt:imu, który składał m~ zy­
fJednaklowa dla obu stron to jest w śfubowaniu jia,k klo czenia z powodu tak mespodz1ewanego ,,uśm1e_chu 
fy,chcz3JS, przez pannę młodą pcmliJane 1b~dą sł,()IWa: fortuny" Frank odpowie~z1af: ,,Nie odc~1;1wam zad­
~ posłuszeństwa małżeńskiego". neJ radości z poW!o<fu od21-edz1czonych m1l1onów, kt~ .. 

Poza tern niektóre im10dlitwy odmawLane (11otych- re niechybme staną się a1a mme p:rzyczyną ~OZllTl<;ll◄ 
~ po łacinie, będą, mogły być od!mawiane po tych trudnośi~ 1 ,kklprJtów. W kiaż<lym razie rn~ 2Jm1e .. 
~Isku. ni.ę zupełme trybu mego dotychczasowego zy~ra 1 

1WI nowym eytu<lle znajduje slę forimuł'a m(Qp!J>twy, będę w dalszym cl:ągu ,P._r)Clcował Jako rpbotn1k w. 
• Ol~YP1.Q ł i?~den• llz«ZY.P.PSW~l, ., - \ wia,r_s~tatach"'." 
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we WŁOSZAKOWICE. 
IouucJa ~ koła ~- O. P. P . Kwesta w tygodniu 
'lt'licza przyn1osfa w WłoszakoWlcach 23,62 zł, nie 
Górny~c ;?datków własnych (3,40 zł). W Bukowcu 
(1 zł) Ob· ~' nie wliczając wydatków własnych 
Oszczędn :~\ 1"0ty· przemzano do Powiatowej Kasy 
P. P. na osci n_a k9,noo Komitetu Powiatowego L. O. 
•~ze.śni.a ~le Totn1ctwa. W czasie istnienia koła, od 
IJ)rzybyt 26 r. odbyły się trzy zebrania, na które 
ków był re~r~nt z przeZ!l'IOczarnt z Poznania. Uc2'estni 
nie przyo h uzo. Na zebrania mne człronkow1e wcale 
lliost::i. sic odzą. Przy 'końcu roku 1926 liczba pod­
członków ę do 38,_ a przy końcu roku 1927 do 51 
~becni,e i· N.ajwyzsza liczb_a członków wynosi_ła ę1. 
EiifX:zne w Iczy ich koło miejscowe 50. Sk-łiadki ·mie-
50 gr i 2PłYw.aJą <lość regularnre t to po 5 zł, 1 zł, 
łl:> sier n? Ęl" •od członkla mi-esięcznie. Od zał,ożenia 
SifX:znvfh 1a br. włącznie wpfynęło ze składek mie­
czt,onkow' k?atków dobrowolnych i s~zedaży oznak 
nych 5 9_s Ich 601,20 zł, me licząc ~iydatków włas-
171,97 ~/ z!. Z tygodni lotnictwa t" imprez wpłynęk, 
~azem ~ nie wtąc2J3.J~c _4;40 zł wydatków wł4snych. 
l Imprez Jkładek 1i111es1ęcznych, tygodma lotnictwa 
'1t1liczając O esłan~ na cele L. O. P. P. 773,17 zł, ·nie 

Wydatkow własnych w wysokości ·10,35 zł. 

• . bo) 't BO JANOWO. 
niedzielę a!'.· Bartników a:ta Gonne l ok,olłcę. W 
~~. llliesłęczn 30. bm. ? godz. 4-tej po poł. odbędzie 
OQJano\Viie 

O
e

1
. zebra1rne w lokalu p. Chruszcza w 

• rczne przybycie prosi Zarząd. 

tn.-a) ~IEJSKA GORKA. 
tllasz i p;fre~rne l!Ody i śmierć. Małżonkowie To­
dzi]i s '"'oje agJa z Wizwandowskich Kubaccy obch{)­
zan1óWili wsre.bry,~ god:v małżeńskie i na te intencję 
t~a.dzeniem r•OSC!ele Mszę św. Niestety dziwnem 
~.l SaJnej . •~su w domu dogorywała jubilatka, 1 

~>Iercu. śiu~odziny, gdy _przed 25 laty sta~vała na ko-
2YWot, OSi'e nym: Pelag.ia Kubacka zakonczyla swój 

lll-a) 15 roca.1ąc 9 dzieci. 
ltllarzyni'e od~lnl morderca. W sąsiedniej wi.osce Nie­
za „ l1'lałą b · YWała się w)eczorem zabawa, na które.i 
n~zem 18/t'~agę 15-letni chłopak z zemsty przebił 
Ciężko r e 11lego syna wdowy Dąbrowiczowej. -
f1uca i n:nego Dąbrmvicza, któremu nóż przebił 
ala w B<i·uszył .błonę sercową, odwieziono d0 szpi­

lllęczarni 
2
Janow1e, gdzie po kilkunastu godzinach 

ll!!!!ir -=- marł. (f. b.) 

\VJEtKQpOLSKA 
W) k • 

z _Kępna j~no. (\,\iypad'~k.) Rolnik A. Mfo,łaJczyk 
rn1erę Szu\vaąc w pole, za.brat na wóz 4-!etnią Kazi 
.~ 'W'ozu Pod rta z Kępna. Dz1eclro w drodze spa<!fo 
le w Pół go~0!a, które przeszfy mu przez głowę tak, 

_ (B zmy po wypadku ózt.eck-o zmarło. 
~u przec~:a Wrześniowat.J Ostatnio po upalnym 
Pl~runa.m1 Ndzfła nad miastem burza, połączona z 
O~zato si . a meb1e ukazała się olbrzy,mia lunocl, 
'\V Romorz~·ze pożar od ucferzen1a pi,oruna wybuch! 
się zabudo le P,o strome ntemieckleJ, gdzie spaliły 
· W) S wania. folwarczne. 

~o .l?O'Wi.e~:ezeJno. (Nowy sp 1o~ó.b naclągclnfa Iutt.d.) 
~ilkis osob -~trzelmskrm Jeździł w ub1,egtyun tyg,odnm 
Zl'OteJ Rsi ni ' który zbteraf datki na utund,owanie 
~eci<ł os.;:,t gia Marsza/ka Piłsudskiego z ,okazji .10 
i.,~ Strzelna ::i zenta. Polskt. Osobni.k ten przybył też 
~~lecenie prJe~akze zostat przez miejsc. p.:i,flcJę na 
.~ odst;i.wf n rabrj1 w Grudziądzu zatrzymany 1 
deirzana. ony • Sprawa ta zóaje stę być mocno po-

1\X, '\V) Kwieci 
1h PoniMz13.ł szewo. (Pogrzeb zasłutonego kapłana) 
JJtiy Udz1ai' ek 24 b. m. odbyt się w Kwieciszewie 
b~:1'1 i tłu \ okot,? cztercfz1estu kiapfanów, obywatel­
& łl:1~ zn<1n~ w wiernych pogrzeb zaisfużoneg,o chlu­
~el ~ n r z pracy duszpasterski-ej 1 obywatel­
nach ~:ti~h ·\/-'s~rowsk1ego. Wi ila.ło,bnych obrzę­
k ' ol"at k u ztaf J. E. Biskup Laubitz z Gniez-

Zakrze'lt>st lcs. kanonicy Krzeszlaewicz z Gniezna 
w) .Il z Poznania. , 

~kfernu., ~d:szcz . . (Proces przedwlao W. Radomi-
a sądowa Yła. się w .sądzie okręgowyllll r,ozpra ... 

~ertntQWi u Przeciwko ;W1krorow1 Radomtckieit]lu, re­
!Ąkf Osk!arż;~~du pol1cj1 'budowfianeJ przy magistracie~ 
czn~ llrzędu ta Z<1rzuca mu, że Jako sekretarz techm­
rucJl budo~óowlanego później referent miejskiej 
Yturu PiiastQ ane1 diopuścu 's1~ szeregu nadużyć z 

stl'onnychl i; Wan~go urzędu n.a. niek!orzyść osób po­
bo 0kiJto 25 f°.bieraf hpówk1. Do rozprawy powofa­
~-braku do~d~ów. Sąd po naradzie wydat wyrok 

eg-o od Winy 
1
rw ~t,oty czynów, uwalmający oskarżio 

POMORZE. ry. 
~J P) Torun (P • 
6

, • .~m. w Tur ?śWięcinh gimnazjum.). :W1 niedzielę, 
0 ~~c [)OśWięce:~1u na Bielanach odbyła się ur,Jczy­
" ). Redempto ta t gimnazjum zbudowanego przez 
(te alnie w t l"Ys ów. Aktu poświ~cenia dokonał 
.1t'!~1ińsk1 dr YikceJu przybyfy do Ttorunia biskup 

anticy klaszt~rn oniewskl. Po uroczyste] sUJmi·e w 
ces,1 przeszedł d· ej ks. biskup Okon1ewskt w pro­
brzcclstawici,eli ;ł ~mach~ giimnazJum I w obecności 
/J.~y 01·az li~ne a .2 Panst\X-iowych, samori'.ądowych 
1
:11kl. Nowa ··taj izeszy wiernych dokonał pośwtę­

d 2Y{)iętrowym ~, uczelnia Jest okazałym gma<:hem 
ernP.t'Orystów :.z x 11rs 1onym przez zakon 00. Re­

w asnY.eh tunduszów. 

p) Toruń. (Wielka eleltwownfa wodna na Po­
morzu). Prace nad wielką wodną eektrownią pomor­
ską w miejscowości Zur są w pefnyim klku. Siłę wod­
ni\ uzyska elektrownia przez spiętrzenie na wysokJJŚC! 
7 m. wód Czarnej W10dy w kana1e długości 15 1111. 
a obszarze 300 ha. Spiętr2leme wody zaJmle parę 1111il­
Jonów metrów sreście'nnych. 

p) Grudziąd·z. (Spndek po Dembifiskim w Ame­
ryoo.J ,W dniu 16 b. m. odwiedziło Grudziądz 2 
d~legatów z komitetu pretendentów dq spadku w 
N1emczecfl z wiażnem1 wfadomośdam1, oraz w celu 
połączeniia się z zamteresowanyrni w Polsce. Pewność 
przybyd.a wspommanych delegatów otrzymana była 
tak póżno do wiadomości. że uwiado--rneme publiczne 
za P9mocą pism me mogfo odn1esć należytego skut­
ku. Zdoła.no innemt środkami zawiadomić wielu za­
mieJsoowycfl, oraz imtejsoowych zamteresowanych 1 
przy ich licznym udzuale wybrano kamitet dfa Jedno~ 
cze_nia I 1ntormowan1a pretendentów w Polsce. Wszy­
s!ki~fl spokrewnionych z rodziną Dembińskich wz)'\va 
srę ao mez,'<1 łoc?nego zgfaszania się do wspomniane­
~o komitetu z pelnem zaufaniem, pod aclresem: Z. 
Truszczyński. C. Gr2c'.o·:,·sk1 Orudz1adz, ul. Kfasz-
oorna nr. 9. • 

_p) Gdyni.l. (Echa katastroty.) W związku z o­
statn~ą, katastrotą w Gdym, o której do-nosiliśmy, 
j~k s1ę obecnie dowiadujemy ze źródeł miarodajnych 
me był to akt s::i.botatu. ale Jedyme nteszczęśftwy wy­
padek. Mianowicie \\ skutek • pękmęc1a liny stafowej 
upadł słup montaŻ!owy, który spowodował wygięcie 
części składowych montowanego óźwtgara. Obecnie 
pracują, znowu narl ustawieni-:m di'."<Tigara, który 
wkrótce 7-~f'zni~ nrirm;ilnie pracować. 

SLĄSK. 
ś) Pszc.z~ na. (OH.-.. a 0

0
,1 l.J Wcz;oraj przed po­

łudniem nl fa,c? porf 'Vszczyną dzieci gospodarn 
S_krzypczaka, taYdłr , ię ogniem, przyczem wiatr rzu­
cH snop iskier na suknię JedneJ z bawiących się dziew 
czyn-ck. Dzi-ec1 \vidząc, że s!ostril ich stanęła w pło­
mHmiach uci,eldy, 1 n1eszcz('.śl1\'v·a dziewczynka po 2 
godzinach zmarta. ,,·skutek pop'.'lrze11. 

ś) Cirszyn. tCi~żki wyp,1d!k,) Onegdaj w czasie 
obró-:1ki k11mir>n1 ,,, ka•111en'ołom:e Anotoniego Hala­
my w· \Xfiśle, zsuni:lv się ka1!111en„e raniąc c:ężko 3 
robotnikó,v, z któryc:1 Jedw zmarł w szpitalu. Przy­
czyną wypadku było zaniedbanie środków ostroż­
ności przez przedsi'ęb1orcę. 

ł-.. - -· '" -1 
"r „szek do prania ~--· 
i.:•żrl~ naczk,i 7aw ,r;i 

I
. - NIESPODZIANKĘ I 
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Zbrodnie marjawiłów. 
,,Wszyscy marjawici należą cło Zw. Strzeleckiego". 

P ł ,o ck, 27. 9. W ósmym dniu procesu prze­
ciwk,o „arcybiskupowi'' marJawkkiemu zeznawała w 
dalszym ciągu przy drzwiach zamkniętych auborko 
pami!ętników ,o pobycie w klaszt-0rze marjawickim, 
Anna Tolpychowa. P-0 przesłuchaniu jej, które trwa­
ło 2 i! pół godziny, zeznawała b. zakonnica marja­
wicka, Stefanja Gł,ogoczewska. Razu pewnego byłę 
świadkiem jak w k,ościele mariawickim w Łodzi do­
szło do skandalu z powodu n'iemoralneg,o zachowa­
ni'a się K,owalskiego w czasi.e spowiedzi. Spowiadana 
przezeń zakonnica, spoliczko\vała go. Zajście miał,o 
ten skutek, iż „mateczka" Kozł<owska -Odebrała mu na 
pewien czas prawo spowiadania zak-0nnic. Dopiel'lo 
późniiej prawo to został,o mu przywróoone, a 10,0 
znów J'lozpoczął swe poprzednie praktyki. 

Następniie na jawnem posiedzeniu zeznawał ks. 
Pągowski'. Przywiózt on ze sobą cenny dokument, 
gŁosza,.cy o wyklu~zeni'U Kowalskiego z kio,ściiola staro-

kaLolickiego przeciwko czemu Kowalski pl'lotesbował, 
mówiąc, że Lo nieprawdą. Do r. 1922 duchownych 
starokatolickich w Holandji obowiązywał celibat. Vt/ 
owym roku odbyŁo s~ę zebranie delegatów parafji -
księży i biskupów, którzy znieśli celibat, zezwalając 
tern samem duchownym na wchodzenie w związki 
małżeńskie z tern jednalc zastrzeżeniem, że biskul)li 
nadal pozostaną w celibacie. \Vszyscy kapłani marja­
wiccy przyjęli regułę klasztorna, i zobowiązani byli 
do bezwzględnej czystości w myśli, mowie i życiu. 
Kowalski, wybrany w 1907 na biskupa, miał strzec 
zasad, przyjętych w klasztorze marjawickim, jednak 
zawiódł położone w nim zaufanie. Zupełme zmienił 
on ideologję mar.jawicką i ogłaszał c;ię bluźniercro 
synem Bożym, tw1'erdząc, że w jego osobie Chrystus 
przyszedł na świat po raz drugi. Następnie ogłos.U 
brednie o końcu świafa i księdze żywota, usiłując 
terrorem i szantażem na tle religijnem wydobyć z 
ciemnego ludu pieniądze. W r. 1925 wyjechał K,o­
walski: wraz z żoną swą Wilucką do Berlina i tam 
pl'owadził konszachty z pruskimi generałami, a po 
powrocie z Niemiec głosił, że ·warszawa zootanie 
zniszczona miotanym z góry ogniem. Wiernych mar• 
jawitów uczył wledy teorji pilotowania i swferstwa, 
mówiąc że rychło już nastąpią w Polsce wypadki po­
dobne do tych, jakie panują w Bo-lszewj:r. Nikt Ko­
walskiego „arcy'biskupem" nie. mianował. Jest oo 
samozwańcem. 

Ifowa,lski' mówił do Wiktorji Perzyny, wezwaneJ 
przez sędziego śledczego n.a świadka, że w sądzie 
ntema Boga. Bóg jest tylko w ko.ściele, zatem po 
przysiędze można zeznawać nieprawdę. Na tem zie. 
znanie ks. Pągowskiego przerwano, odrll.ezająe ro.z• 
prawę do dnia naslępneg~. Ks. Pąjtowski będzie 
przesłuchany w dalszym ciągu za ki1ka dni w o­
becności obrońcy Kobylińskiego. 

Zapytywany przez koresp. ,,Kurj. P.om." pewien 
wyższy duchowny marJawicki, co ma wspólnego icli 
klaszL,or zakonny z organrwwaniem i umundurowa.!. 
niem Strzelców, pokazał broszurkę, noszącą tytuł 
,,Główne zasady wiary i ustJ:1oju kościołia marjawi.c­
kiego'. Par. 14 tych „głównych zasad wiary" po­
wiada: ,,Wszyscy mnrjawici - mężczyźni 1 'lliewia­
sly, jak również biskupi i kapłani naJeża, do Zw. 
Slrzeleckieg,o. Dzieci •organizują się w drużyny orl• 
strzeleckich". 

Program „Radja Poznańskiego". 
Sobota, 29. wneśnfa. 

7.00 Gimnastyka poranna. 13,00 Sygnał cza~ 
Koncert gramofonowy. 14,00 Nobowanila giełdy pien. j 
zboż.-tow. 14,26 Komunikaty PAT. 17,15 Kurs WJŻ"5'/:Y'I 
języka angiielskiego. 17,40 „Ze świata kobiecego". ". 
P:riogram dla dzi'eci. 19,00 Gawęda reporterska. 
Odczyt. 20,00 Komunikaty gospodarcze. 20,30 Wi 
starych mi',;trzów. 22,00 Sygnał czasu. komunii 
22,20 Nadprogram. 22,40 Muzxka taneczna. 24,00 
koncert nocny fi'r'Tlly .,Philips '. 
Program ,,Radja Warszawskieg 

Sobota, 29. września. 
12,00 K,oncert z pl,yt gramofQlllowych. 13,00 S,, 

czasu, komunikat. 13,10 --Przerwa. 15,00 Koml.llllK 
nadpr,ogram. 15,20 Przerwa. 17,25 Odczyt. 17,50 P 
wa. 1s:oo Program dla dzieci. 19,00 Rozmaitości o 
komunikat. 19,20 Przerwa. 19,30 „Radj,ok:ooinika" .. l.,,r· 
K,omunikat rolniczy. 20,05 adprogram, komUil!lk r 

20,30 Koncert w~eczorny. 22po Sygnał czasu,. k • 
ntkat. 22,05 Komunikaty PAT. 22,20 Kom.umkaty. 
nadpr,ogram. 22,30 Transmi,;ja muzyk itaneczn(.. 

Z Poznania() 
P) Ks. R~g-ens Janasik. Ks. regens poznańskiego 

SeminarJuim Duchownego dr. Stanisław Janasik po­
W10fiany rostia.f z dniem 1 października rb. na stano­
wisko OficJata do Gniezna. ,W, ostatnich 6 latach 
ks. regens nie szczędził p~m'<?cy wydz1ia~owt prawni­
c2Jemu uniwersytetu poznansbego, wykładając prawo 
kościelne 1 zdobywiając sobie również serca mło­
dzieży untwersyteckieJ. Obecn(e, fciedy stanowisko 
oticjała w Gnieźnie jest '_Voln~, a urząd ten z powodu 
noweJ dyscypliny k:anomcznej wymaga siły fachowej 
ks. Kardynał Hlond powierza of1cJałat gnieźnieński 
regensO\vi Janasikowi. 

P) Aresztowanie Wen_tzla. W/ pamięci czytelników 
porost.aje jeszcze traged~a, która :riozegrała się w 
dn. 1 bm. przy ul. Gf.ogowskieJ 89 w Poznaniu. Na 
chwilę pr2Jed wyjazdem do ś~ubu 23-Ietm Hieronim 
Wentzel zranił śm1erle[nie wystrzałem z re\vo(weru 
narze.croną swą Janinę Siewertównę, która ·wsku­
tek odniesionych r.an w kt1ka dni późnieJ zmarła. 
Wentzel po dokonaniu strastliwe_g-,o czynu zbiegł o 
kilka domów da.I.ej i przy uf. GłogowskJ.ej nr. 83 
zranił się ci'ężlro wystrzałem z rewolweru. Wentz!a, 
którego pn,ed kilku dniami' Z\':"o!niono z f cznicy miej­
skiej, aresztowano z polecc111a władz 1 osac.lzono w 
wi_ęz1eniu sądowem. 

P) z. posiedzenia R·ady miejskiej. Ostatnie ros·,_ .. 
dzenie trwało zaledwie pół godzrny. Zasługuj 
wyszczególnieme prośba o zainicjowanie projekh .)tł• 
dowy łazienek publicznych, o o<lpow1ednie ure -
\Vl::lnie placyku przy zbiegu uf. 1\fostoweJ a uf. i\ j, 
Magdaleny, o ponowne przywróceni,e niektórych ,, z„ 
niejszych, a zntes:onych w ostatnim czasie przy,; ·in­
ków tramwajowych, o ,odstąpienie miastu . częśc c~ 
renu cmentarnego g,min kościelnych Marjt . ~P a„ 
leny i św. łiLwcina, o odstąp1enie terenu m1eJs" .., 
przy ul. Gen. Prądzyńs[dego na Wiidz1e pod bu• e 
domu przpz Fundusz Bezroboci.a. . 

P) (Tajemniczy trup,). Na tiarze kole.1owym1 "ZY 
ul. Ciche] zna1ez1ono zmasakrowane zwłoki niez1 
go mężczyzny. Natychmiastowe dochodzen'.e ,. 
śledczych ustaliły, iż są, to zwf?kl 26~fetntego ł : 
mana Rene1. Jak dotychczas me zdołano m, 1 • 
czy, zachodzi tutaj \Vypacfek ~am<:bójczy, bąct· V 
nieszczt;'.ś!Jwy wypadek, czy tez up anowany z.ar wł• 
przez osoby tr~ci~. Ciekawą Jes~ rz~czą, ;i-,e z • / il_! 
z poobcinancm_1 frnnrzynami bez. slado\·v przeJcc 11 
kotami. ,x•:tgonow kolejowych f.c1.aly n1l(;dzy SZ.) n. 
.i ślady krwi ciągnęły się na przcstrzem oko , i 

mtr. D.:ilszc dochodzenie w toku 
-Q--



=== -
RUCH W TOWARZYSTWACH. 

lt) Baczność „Sokół" I Cwicz,enia druhen 1 _dru: 
116w dziś (w piątek) o godz. 8-meJ w1ecz. w ćw1czm 
miejskiej. Czołeim ! Niacze1n1ctwo. 

lt) K. S. ,,Jutrzenk!a". Dziś w piątek o godz. 
8 wiecz. pogadanka wszystluch drużyn u p. Mtchalalrn 
Na porządk'1 tłziennym wykład P- por. PaD:yasa 
'.P,rzytrycie wszystkich członków z powodu wa.znych 
spraw konieczne. Za!'Ząd. 

lt) K6łllro Rofnicze w Leszrue. ,W1 niedzielę, _30 
bm. o godz. 11,30 odbędzie stę w Dom_u K1atol1ck1m 
oobmnie m1es1ęozne. 1Wygłoswny będzie referat. O 
liczne przy1ivcie członków 1 sympatyków prosi 

, 'Z;arząd. 

Sobota, 'nni~ 29 wrze§nia 1928 t: 

lt) Stiow. Młodzieży PofskieJ. Jutro, w solbl0'tę 
o Q"Odz. 8 wlecz. zeb'ranie zarządu. \'{tł niedzielę o g. 
4-t~J po pot. zebrenie miesięczne. O liczne przybycie 
prosi 2Ja.rząd. 

lt) Tow. Powstańców i WoTaków - Leszno. 
Ostre strzelanie odbędzie się w medzielę, dnia 7. X. 
br., 11(.atomi0ist tydzień • strzelania o nagrody z W:ia: 
trówek odb-ędzie s.1ę od soboty 29. 9. do medztel! 
7. 10. br. Zarząd. 

Dolar ameryk. I 8,85 
Funt angielski 1 43,07 > · 
Frank franc. 100 34,721 

• szwajc. H'O 170,914 
Marka niem. 100 2 l 1,67 

·················•·••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• . . . . 
: Po zakontrak.towaniu najwybitniejszych arcy· : 
~ dzieł międzynar~d. klnematografji sezonu 28/29 : 

IJr!~~}e~! Służąca 
pctn.eb1u od 1. IO br. 
nov;sk1, Lesmo. M yńsk• 10 

: Kinoteatr Imperial 
. . . . 
. 

(w Hotelu Polskim) 
ropoczyoa wyświetlać 
od soboty, dn. 29 bm. 

·····························--···· ............................. . 

()głoszenie. 
Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, 

a w czwartek, dnia 4. paźdliernika br. odbędzie się 

w mieście Rawiczu 

jarmark kramny 
«az na konie, bydło i trzodę chlewną. 

1-<RWICZ, ctnia 24 WP~śri,a 1928 r. 

Magistrat (-) Sławiński, burmistrz kom. 

• KINO APOLLO ul. Leszczyńskich 300 
, Dziś i. w dni następne wielki dramat sensacyjny 

Smierć bladvm ,warznm! 
, W :r.oli głównej KEN MA YNARD. Początek o godz. 7 i 9. 

, 
! ......................................... _ • .,_. .................. ._.. .................................. . 

w Lesznie. 
Jutro w sabot:: o godz. 8 rano 
s1>rzedd mięsa wołowego, 
surowego mniejwarto§ciowego 
fant 40 gr . 

Poszukuii: potyczki 

zł 
Warunki procemu i spłaty 
\'l'edług umowy. Zgłcs?. do 
ekso. Glo=u no1 H .B. K.• 

Udzieli 
korepetyc11 lub pr, w1inei nauki 
dzitclom w zemian za umebl. 
pokój, nauczyciellra. Zgłosz. 
-io eksp. Głosu ood Nr. 100. 

Kto 
.,dzieli lebc I c.hcmji i fizyki . 
Z g oszenl~ do cks,J, Głosu. 

Służąca 

I 
dn pracy ric mo"' c1 potrzebna 
nrtvchmii st - Lesmo, t11ic11 
Kościańska 32. 

Ucznia 
do techniki dentystycmcj po­
srukni~ natychmitst. 

St. Spiączka 
ctent1 sla, L~si.no, Komeniasu 6. 

ze 
syo uczciwych rodz1có•;c· może 
sif,l zglostć natychmiast. Tade, 
asl Oolniewicz, mistrz siodlar • 
ski, G-:istyń, ul. Tkll'C~I 5 

Mieszkanie 
3 pokojowe z l<ochnią. bJllw· 
nem, wsoólnie z garażami (lab 
składnic~) do wynaj~cla, Zg_ł 
do ekso. Gtosu. 

Dom 
oictrowy, z wj1ucm, 5 pokoi, 
4 kuchnie w Lesznie soiesmie 
na spnejai. Gjzfe? • wskaże 
elrs,. Głosu. 

•! Za nadesłane nam telegr11mv, prezent• i kwiaty ! :•• •••••••••o•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••: 

·! w d ślubu nasrrgo skł1d1mv ws7 vstkim serdcczr.c ! 
1 Br ł .. , I 

j Nasze najbliższe premjery: ~ 
!vliłoslki nad modrym Dunajem (Arc-yksiąże 
jedzie) - Mała Hani (czerwona tancerka) -
Skandal w Genewie (na tle Ligi Narodów) -
Dziś tańczy Marjeta (z roskoszną Lya Marą) -

·s og zap ac. ! 
·f Karol Maluszke z żoną Stanisławą ! 
.• z domu Sobol. I 
·! Leemo, dnia 25. 9, 1YL8 i 
s.. ......................................................... .,_ ......................... -.-. . .,_.. .......... . .. ............ • ••1•···· 

Kinoteatru Imperial 
(w Hotelu Polskim) 

• .- NA SEZON ZIMOWY •I otwarcie w sobotę, dnia 29 bm. 

I ~-polecam swó1 S,.)e_ alny sk 1ad konfekc.ii llW{l!l;wi!ll!li' 

• ~ damskiej i kapeluszy. Wielki wyb6r, naj- Uczen' !. nowsze fasony w płaszczach damskich. I < Kartki damskie 

• 
: ~ie damskie I z lcpszem wyksztalcen. szkol· 
!:ii: d k nem potrzebny do składu że• 

• , :s_ cwetry ams ie (i) i1la St. Na.-rocki, Leszno, 
• ~ kapelusze damskie. • , Dworcowa 2. _ 

• ; Feliks Michalak - ,,Tani skład" ••j Baczność! 
•· ~ Leszno, ut. Leszczyńskich 47., naprzeciw • , K A ' ~ ~ I f. r.:i kościoła katolickiego. 

Q, • 

-~·················· Majętność Antoniny 
. w roku bieżącym 

ziemniaków detalicznie 

mam do oddania w mnicjs1ych 
I większych ilościach, na placu 
p. Łaskiego, Hurtownia • Sa­
r"'wt:ó"'J 

Wawrzyn Grzelak 
ogrodnik. nie sprzedaje. 

iiiii .. ~ ... i!i .... ~ .. +w~ ... ~ ... ;; .... ;;, ... ;;;; ... ;;; ... ;; .... ;;, ... ;;;; ... ;;; ... ;; .... ;;, ... ;;;; ... ~ ... ;; .... ~ ... ~ ... ~ ... ~ .... ~ ... ~ ... , Mieszkania 
i ; \ i, 2, 3 i 4 ookojowe, de: tego 
: PODJĄŁEM ZNOWU PRAKTYKĘ : kuchnie, remize, komory, stry-
: 1 'chy do wieszani1-~ bielizny, !)iw-

Dr, med. NIESSING -LESZNO l~~ir~:~::'•~~~· do . 

maro lt'lłny, do tego stodoł1,; 
obora i 6 mórg roli, w wiek 
szej wsi ·priy dworze. za 9,000 
zł do spricdanla. Zgłosz. de 
do elrso. Glosa 

Sprzedam 
2 r.tr. ,- ysteg i ps1ciclnego 

MIO u 
p, ?.50. Adres wsk. cl sp Gł, 

Pokój 
omebl., z centralnem ogrzewa-
niem, dla 2 oczni lab uczeni„ 
od zanz do wynaj~cia. Gdzie? 
"skUe eksp. Głosu. 

Willa 
2 piętrowa murowam1, z ogro­
dem o 27 abiklcj1cb, przy 
tamie Kolejowej I w Lesmir, 

-
powlnlene! kunnw,,~!~~"' !!,~ nete!nfe •ri••:: 
, za twoje cleżko za:iracowane pieniądze otrzymasz do re era 11ę 
~z-yny, wirówki (centryfugi) i rowery. Gruntowną re~atacl~ 
11slelkich wirówek wykonuję szybko, we własnych warSZ 

Przekonaj się w 

.[f HTRAU MAUYN''. Manan [łarnelki, Wolff~! 
Ostrzega się orzv kupnie od domokrąinvcb i niesumiennych ::i;_ 

CE. 
Koniec działu ł'edakcyjnego. 

_ Redaktor naczelny: Stefan Machalewski. 
Redaktor odpowiedzialny: Stanisław SzaL zoid, 

Czcionk. Drukarni Leszczyńskiej Sp. z ogr. odp. W Les_!!!'!" 

····················· .. ~· ..................................... : 

NajprzyjMnniejszy pobyt w miejscu, 
Najpiękniejsze obrazy• 

Najściśloj doato.wana ilustracja 
Mll%)'CZDa w doborowym repertuarze, 

w Kinoteatrze • Imperial 
od soboty, dnia 29 bm . 

Superfosfat, • tomasówkę 
azotniak, 

i wszelkie artykuły budowlane poll~ k 51 
A. Skoracki, Leszno, ul. Kościańs 3 

(obok Strzelnicy). ., ~ 

••• -·····-······••!•1 
- ł 11 KINO PALACE. LES.ZN ... ~_ I; 

• 1 . OD DZIS • , 
• naJbardziej oczekiwana premiera sezonu pod tytufl 

• Człollfek z iczem 1; 
Douglas Fairbanks i I 
niesłychanie porywający komedjo-dramat , if 

w 11 aktach. ł 
Na 1wspanialsze arcydzieło najgenjaloiejszego arh st~ iii 
boMtera. Obrońca uciśnionvcb, Rzecz bez trwogi -~ 
Bohnter ł'>ez ,;tca?y. - Najidealniejszy kochanek - t 

• DOUGLAS FAIRBANKS. - Porywający romarls f , J 
dl'll arc~se ,, acyjn}ch orzyeodach i awanturach mfłosn)c 1 

, 
V tajemniczego „CZŁOWIEKA z BIC~EM•. Nie~ v-
• chanie emoctonufące i mistrzowsko ciekawe arcy1dztecłl~ I :, 
• 

pełne brawurowych efektów i oszaławiających sy ua • I 
Symionla wierności dla kochanki, bobatersr111a, zręcz· • 

• ności i rycer,kości. - Ody zobaczysz ciotkę mą, to ' 
• 1eJ się kłaniał i powiedź, żeby na mnie czekała, gdvt 9 
• pos1edłem do i f 
• Kina Pałace [ t I :~~;~y~il~fek:cii~wlfEKg~asBI~zi~!~w; C ł 
.• Początek o godzinie 7~ej i 9-ej wieczorePl f 

=~·-•~ęt••··· ....... e!,~.~ ................................................................................................ o~ ,1 
1 W niedzielę, dnia 30. bm. odbędzie się w GRON S 

I ic°ON CER T"·;moGROozIE ! 
i po ko:icerc1e ZABAWA TANECZNA na sali. ooMłZ· f 
; Zaorasza uorzeimie GOSP .,...~ 
~ ,..,,.,__,....~ ··"=--·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-~-~ 
BEG t1LA1\l:C1'TY PR.A'-' 

WVSZI" ,rul<n ' <ioleca 

Drukarnia Les1czyńska w 
Pnlnn*ci 21. 

I Cukrownia Kościańska 
ogłasza, że 

rozpoczyna odbiór burakó-W 
cukrowych z dniem • 28 blll• • 1 

Za buraki dostarc,:.ane od dnia P?wyżs'e%~ ~~ 1 
dn1a 4. 10. włącznie dopłacać hE:dz,emy po ,.. \ 

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . • • . . . . • . • . • . . . . . . . . . . . • . . . • . • • • • • . . . . . iiiiiiii: .....•..... 111. KościusLki, pow. Ru;icz . na sprzedaż. Wiadom. tamże. •-----• 
za lGO kg. netto. ,__, 

Przedpłata: Na ~';~ie wra~ z tyg<><ł: "P~zyjaciel Rolnika.u „Ognisko Domowe.u, dodatkiem 
__ ........., ___ po'W1esc1owym 1 dodatkiem ilustrowanym z odnosz. do domu przez listowego 
w?!lCJ:ni• 'Z op).atami J)OC:!!towemi wynosi lcwartalnie 6,42 zł, miesięcznie 2,14 zł. w ekspedycji 

agenturach miesięcznie 1,80 zł, z odnoszeniem do domu 2,00 zł. Oddzielny numer 15 groszy. 
Ogłoszenia: Wi~sz milim. 6 łamowy 15 groszy. Reklamy • łamowe w dziale redak­
--'------- cyjnym 40 groszy. Najmniejsze ogłoszenie kosztuje 2.00 złote. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabat11- Przy k<>nkuuach i dochodzeniach ■'ldowych wszelkie rabaty 
odpaclaj,. Za telefonicznie podane ogłoszenia nie przyjmujemy odpowiedzialności. Konto ban· 
kowe: Banie Ludowy w Lesznie. Konto czekowe: P. K. O. Poznań 203736. Skrytka poczt. 22. 
W razie przeszkód w zakładzie, 8powodowanych wyższą siłą, strajków lub temu podobnych, wy­
dawnictwo nie odpowiada za dostarczani<' pisma a abonenci nie mają prawo do odszkodowania. 

D or· -' 
Agentury pozamiejscowe: Rawicz: Rę~o~iewicz_. księg_. Bo~anowo: _Ada~cz~;"s~i.Ry:ek: 
_,e:._ _ _,::;~ ___ ..::.., ___ cowa- Snugiel: Fehlcs Zbierski, Gostyń z K,.-łmmslcij· Ko-
Poniec: Stefański, księgarnia. Krobia: A. WJ„ldiński. Wolsztyn: A. Smoczyński. _u:~• -wski 
ścielnia nr. 1. Miejska Górka: A. Krawczyk, ulica Główna nr. 60. Sarnowa: J. Kocit M :z:at• 
skład kolonjalny. Jutrosin: J. Ostrowslca. Rynek nr, 9. Zbl\szyń: M. Calińska, '! • Buc:is 
kowska nr. 67 ; Matuszczak. ksi~garnia, ul. Marszałkowska. Stefanowo: K. Bach~rz. Wieli• 
F. Drótkowslci. Nowy Tomyśl: L. Garstkowiak. Pogorzela: Kos, drogerja. R,yiie K Iski 
chowo: T. Nowacki. Rynek. Rostarzewo p. Wolsztyn: J. Siufa. Dubin p. Rawicz: R. owa w. 
Koimin: Królilcoweka. Wroniawy: Dalaszyński. Dolsk: J. Poprawski. Rynelc. Za~or?W?ecbo• 
Winkler, Rynelc i _Me.tyla. ~~~-le .. Włosz~owice: Woitkowia~, skład lc,olonjal~y •. ~~:arnia-
wa: Kosc\,.,J. Q:'lleema: C1esltnsk1. drogeria, Rynek. Bukówtec Górny: 5-zymanski P _ -" 




